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K raków  1 8  czerw ca.
Izba W yższa Rady państwa przyjcie 

prawdopodobnie bez żadnej zmiany uchwały 
nansowe Izby Niższej. Tym sposobem, jak 
kpewniają, ukończy się w bieżącej sesyi 
westya finansowa, aby—  według wyraże

nia jednego z naszych korespondentów wie
deńskich — rozpoczęła się w przyszłej sesyi... 
da capo. Wyrażenie twarde zaiste, ale nie
mniej prawdziwe.

Właśnie tego obawialiśmy się głównie, 
widząc drogę, jaką, więcej niż krytyczne 
położenie finansowe monarchii załatwić przed
sięwzięto. Zdawało nam się bowiem, że 
dwa tylko istniały sposoby ratunku: pożycz
ka lub redukcya. Nie jesteśmy wcale prze
konani, aby pierwszy sposób nie był rao- 
. wym. Przeciwnie, położenie polityczne 

ustryi nie usuwało wcale widoków zacią- 
nn^°'a korzystnej i dostatecznej pożyczki. Są 
P-nstwa, a nawet powiemy, większa część

ropyj co prag n^ utrzymania Austryi w rzę-
le Mocarstw; na wzmocnieniu jej zależy 

DolifStkim 8tr°nnikom tak zwanej równowagi 
stronnCinej ’ a bardziej jeszcze wszystkim  
finan 0m pokoju. Jest to właśnie strona 
z a w a r ć  europejskiej, potrzebna do
pej a. Pożyczki. Mocarże finansowi euro- 
Ł i i 7 yli zainteresowani w podniesieniu 
robion°0W°Ści w Au8tryi' i wiemy dobrze,  że 
bvśmw propozycye pożyczki, ktore-
uważai;W 5?8zem rozumieniu za korzystne 
teco i ’ .Odrzucone jednakże zostały, dla 
powieka, f  nas zapewniają, że środek ten 
już sto !! dlu« i Państwa, a powiększać ich 
runkiem W£Z° n*e ebciano pod żadnym wa- 

m- Zgoła, środek ten odrzucono, ja

ko nie dość radykalny. Pozostawała wtedy 
jedyna tylko droga, droga redukcyi; a uży
wamy tego wyrazu, z powodu, że wyraże
nie : ogłoszenia bankructwa, tak energicznie
było odpychane.

Nie zdajemy sobie dobrze sprawy pomi
mo tak długich rozpraw, czemu, przyjmując 
rzecz, odrzucono tak uporczywie nazwę. 
Bankructwo państwa nie może być poró
wnane z bankructwem prywatnem. Zwłą- 
Bzcza też w tych warunkach, w jakich się 
ukazywało, nie miało wcale cechy uiesła- 
wiącej bankructwa podstępnego. Co najwię
cej, państwo składało bilans, jawnie przed 
Radą państwa, jakby przed trybunałem. 
Rzecz inna w rządach absolutnych, inna W 
konstytucyjnych. Do bankructwa, do złoże
nia bilansu najuczciwsi mogą być okoliczno
ściami przeciwnemi zmuszeni. Okoliczności 
takich miała monarchia wiele w ostatnich 
czasach, klęski doznane osłaniały w wiel
kiej części winę na niej ciążącą, a nadto 
były to następstwa rządów absolutnych i 
biórokratycznego systemu. Na tę katastro
fę byli wszyscy przygotowani nie tylko we
wnątrz ale i za granicą. Nie tylko nikt o niej 
nie wątpił, ale uważał za nieuchronną, a 
nawet, powiedzmy, oczekiwał, jak się ocze
kuje końca złego.

Ale raz na tej drodze trzeba zrobić ko
niec. Skoro konieczność zmusza do redu
kcyi, ona a nie co innego powinna być mia
rą i granicą. Wiemy z pewnością, że tego 
spodziewali się bankierzy zagraniczni. Mó
wią nam, że wzgląd na zagranicę, był je 
dnym z głównych powodów, dla których nie 
dostateczną uczyniono redukcyę. Owóż nam 
się wydaje, że jak leżało w roli wierzycieli 
zagranicznych, aby straszyć, leżało również 
w roli dłużnika, Austryi, aby się nie dać 
przestraszyć. Mamy przekonanie, że wierzy
ciele przygotowani byli na stratę, i wię
kszą aniżeli uchwalono: nawet, gdyby była 
o % wyżej na nich spadła, byli już przed 
nią pokryci, a jeszcze mieli rękojmią nale
żytego procentu. Lecz czego się nierównie 
więcej niżli samej straty obawiali, to, aby 
się owa redukcya nie powtórzyła, a tego 
im właśnie ręczyć nie można, skoro kwe- 
stya finansowa rozpocznie się na przyszłej 
sesyi da capo.

A rozpocząć się musi, bo pomimo sprze
daży dóbr, których dla przyszłego budżetu 
nie będzie; pomimo podniesienia podatków, 
które wykazało tylko, że już ich podnosić 
nie można; pomimo przyznania wstecznego 
skutku uchwałom zwiększającym podatki, 
rzecz zaprawdę niesłychana: pomimo tego 
wszystkiego budżet rozchodów pokrytym 
nie został i kilka milionów jeszcze brakuje. 
Da capo więc przyjdzie ratować na przy
szłość finanse; a chociażbyśmy sobie jak 
najlepiej wróżyli owe obiecane reformy po
datkowe, ów zapowiedziany podatek od 
zbytku i inne finansowe projekty: nie może
my się oprzeć uczuciu, które nam pesymi
stami w tym razie być każe, i mniemać, że 
znów do częściowego bankructwa... czyli tak

zwanej redukcyi, uciec się będziemy zmu
szeni. Finansiści utrzymują, że kredyt pań 
stwa cierpi dopiero na drugiem bankructwie. 
Skoro więc radykalna została obraną dro
ga ratunku, iść nią wypadało, bo nie trze
ba być finansistą na to, aby wiedzieć, że 
półśrodki są wszędzie niepewne, ale w fi
nansach najczęściej zgubne.

KORESPONDHNCYA GZASD
L w ó w  17 czerwca.

(z) Przedmiotem powszechnego tutaj zajęcia od 
dni kilku była uchwała na ostatniem posiedzeniu 
Rady miejskiej zapadła, htanowiąca, aby w pro
jekcie statutu miejskiego, sejmowi przedłożyć się 
mającym, oznaczyć liczebny stosunek żydów do 
chrześcian w składzie Rady miejskiej, a miano
wicie 80 chrześcian a 20 żydów. Przeciwnicy tej 
uchwały powstawali na nią nie tylko z powoda 
sprzeczności z zasadą równouprawnienia obywatel
skiego, ale i dla tego również, iż jest niezmiernie 
szkodliwą dla interesu miasta w obecnej chwili, 
opóźnia bowiem, niewiedzieć na jak długo, san- 
kcyą statutu miejskiego, którego gmina tutejsza 
z takiem upragnieniem oczekuje: uchwała ta bo
wiem sprzeciwia Bię orzeczeniom ustawy zasadni
czej gminnej i ustawy o prawach obywateli; za- 
czem statut nie może otrzymać sankcyi, jako nie- 
zgadzający się zogólnemi ustawami zasadniczemi 
państwa.

Uchwała pomieniona dała powód do nader cie
kawej i ożywionej rozprawy na wczorajszem zgro 
madzeniu Towarzystwa narodowo-demokratyczne- 
go, w sali radnej pod prezydencyą posła Smolki 
odbytem. Kilkunastu członków tego Towarzystwa 
znajdując uchwałę Rady miejskiej w rażącem 
przeciwieństwie z zasadami, programem Towarzy
stwa objętemi, uczyniło wniosek, aby Zgromadze- 
oie uchwaliło rezolucyę tej treści, że „Uchwały 
zapadłe na posiedzenia Rady miasta Lwowa z d. 
10 czerwca 1868, oznaczające liczebny stosunek 
radnych chrześcian do radnych żydów, i wyklu
czające niechrześcian od piastowania urzędu bur
mistrza i wice-burmistrza, są sprzeczne z zasadami 
postępowemi równości obywatelskiej, wolności po
litycznej i wolności sumienia i niezgodne z inte
resem narodowym".

Wniosek ten przedłożył Zgromadzeniu i poparł 
imieniem wydziału p. Karol Widmao. Wskazał 
najprzód znaczenie takiej rezolucyi, która nie mo
że być uważaną ani za naganę ani za ubliżenie 
Radzie miejskiej, aai za chęć przewodniczenia i 
kierowania jej postanowieniami, do czego Towa
rzystwo nie może sobie rościć bynajmniej prawa, 
ale jest tylko objawem zdania Towarzystwa, któ
rego zadaniem jest wyświecaći zasady demokra
tyczne i wedle nich oceniać każdą sprawę publi
czną, każdy czyn na polu politycznem i społe- 
cznem. Rozwiódł się następnie szeroko p. Widman 
nad uchwałą Rady miejskiej, potępiając ją tak ze 
stanowiska zasad ogólnych, jako wsteczną, jakoteż 
ze względów miejscowych utylitarnych, jako szko 
dliwą dla interesów miasta. W tym samym duchu 
poparł przyjęcie rezolucyi z wielką Bwadą pan 
Tadeusz Romanowicz, kładąc główny nacisk na to 
iż uchwała Rady miejskiej pozbawia gminę mo
żności otrzymania rychło statutu, że usuwanie ży
dów od równego udziału praw obywatelskich i o- 
belgi, które od mniej oświeconych warstw ludno
ści znosić muszą, napawa ich niechęcią i opóźnia 
zlanie się w jednolite ciało z narodem, wreszcie, 
że aby nie wzięli żydzi góry nad chrześcianinami 
w rozwoju ekonomicznym, środek na to nie leży 
w usuwaniu ieh od praw politycznych i społecznych 
lecz w oświacie, pracy i wytrwałości, któremi do

trwać we spółzawoduictwie z ich przemysłem 1 
łącznością jedynie będziemy w stanie. P. Dąbro
wski, na którego wniosek pomieniona uchwała w 
Radzie miejskiej powziętą została, przemawiał 
przeciw rezolucyi i wniósł o przejście do porządku 
dziennego; wykazując, że żydzi domagający się 
praw winni zacząć od pełnienia obowiązków wzglę 
dem kraju i narodu, od czego się dotąd usuwają. 
Wymagania postawione przez p. Dąbrowskiego, 
poparte przemowami p. Zaka i Armatysa, nie o- 
słabiły jednali wcale zasady wyrzeczonej w rezo 
lucyi, a zabierający następnie głos w bardzo o- 
żywionej rozprawie pp. Romanowicz, Gros, Piąt
kowski, a naostatku jako referent wniosku p. Wid 
man wykazali w odpowiedzi p. Dąbrowskiemu i 
jego stronnikom, że aby żydzi pełnili obowiązki 
obywatelskie, potrzeba im wprzódy koniecznie o- 
tworzyć ku temu drogę, przez dozwolenie zupeł
nego i równego udziału w używania praw po
wszechnych. Wskazali też w poparciu rezolucyi, 
że sami nawet przeciwnicy tejże nie wystąpili 
wcale przeciw zasadom jej, ale usprawiedliwiali 
jedynie Radę miejską z niepostępowej uchwały 
względami utylitarności i rozmaitemi zarzutami 
czynionemi ludności żydowskiej. Zgromadzenie od
rzuciło w końcu wniosek p. Dąbrowskiego o przej
ście do porządku dziennego, za którym kilkuna
stu tylko obecnych głosowało, a ogromną większo
ścią oświadczyło się za przyjęciem rezolucyi.

Publiczność zebrana tłumnie na galeryach sali 
przysłuchiwała się z zajęciem rozprawom, towa
rzysząc oklaskami wybitniejszym ustępom.

two umiarkowane, zwane białem, poniosło klęskę 
przez rozwiązanie Senatu.

Wiedeń 15 czerwca.

— r. Kryzys ministeryalna w Bnbareście zdaje 
się, że była przecenioną. O ile dotąd donoszą, 
idzie tam wprawdzie o zmianę osób w łonie rzą
du, ale nie taką, aby Bratiano musiał koniecznie 
ustąpić. A właśnie on jeden może być uważany 
jako nadający barwę gabinetowi. W skutku oso
bistego jego stanowiska do księcia Karola, jego 
w pewnych warstwach popularności i jego talen
tów, ustąpienie lub utrzymanie się jego stanowi
0 kierunku rządu. Dopóki nie zostanie on usa- 
nięty od wpływu bezpośredniego na sprawy pu
bliczne, nie mjżna liczyć na zmianę gorączkowe
go stanu, w jakim żyje od dwóch lat Rumunia. 
Stronnictwo stojące poza Bratianem, żywi się cią
gle nadzieją rozpostarcia narodowości rumuńskiej
1 granic kraju, i pragnie zrzucić ze siebie zwierz
chnictwo Porty, które samo jedno jest dziś tarczą 
Księstw przed Rosyą, a Porty przed zamacbami na 
Bułgaryę. Cbcianoby nawet w Bukareszcie oder
wać od Serbii pograniczny powiat na północ Wid 
dynia, gdzie mieszkają przedewszystkiem Rumuni. 
Oczywiście, że jeżeli myślą o obcięcia Tarcyi i 
Serbii, to tern więcej spoglądają na Siedmiogród, 
jako na naturalne kiedyś dziedzictwo swoje. Austrya 
miałaby oddać nie tylko tę prowinoyę i Banat, 
lecz oraz kawał Bukowiny. Od Rosyi przyjętoby 
chętnie Besarabię, gdzie mieszka trochę Rumu- 
uów, i która miała niegdyś należeć do Mnltau. 
Te aueksyjne zachcianki są wprawdzie dotąd tyl
ko marzeniem najgorętszych głów, a rząd się 
z niemi nie zdradza, lecz coraz więcej myśl ta 
napotyka się po dziennikach, a ponieważ rząd 
zaspokoić jej nie zdoła, przeto rosną jego nie
przyjaciele a przynajmniej niechętni. Rosya wcale 
nie stara się o przywiedzenie tego narodowego 
stronnictwa do milczenia, bo łatwiej jej w zmą- 
conem społeczeństwie plany swoje przeprowadzać, 
niż gdyby stosunki rumuńskie utrwalały się i 
konsolidowały. Umiarkowani,_ których wyrazem 
jest wotum Senatu przeciw ministerstwa, me tają 
obawy, że Rumunia może się stać łupem Rosyi, 
i dla tego chcieli obalić gabinet Golesko-Bratiano, 
w nadziei, że z ich koła wyjdą następcy. A tym
czasem pragnęli wzmocnić kraj i ustalić jego sto
sunki. Wszelako gabinet się utrzymał, a stronnio-
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Odbyła się wczoraj wielka procesya Bożego 
Ciała, jeden z najwspanialszych obrzędów religij
nych w Rzymie. Całe duchowieństwo tutejsze świe
ckie i zakonne wzięło w niej udział. Ojciec Świę
ty niesiony na barkach sług watykańskich trzymał 
Przenajświętszy Sakrament, przed którym zdawał 
się klęczeć. Dwór go otaczał, a kardynałowie, ar
cybiskupi, biskupi i inni dygnitarze kościelni po
przedzali. Za procesyą postępowało lub jechało 
konno wojsko wszelkiej broni z naczelnikiem na 
czele. Obok ceiemouii religijnej była wielka pa
rada wojskowa. Procesya obchodząc dokoła ogro
mny plac 8W. Piotra po raz pierwszy zboczyła i 
zamiast wstąpić do bazyliki długim portykiem 
Berniuieniego, co tworzy prawe skrzydło niezmier
nego gmachu, przeszła przez plac ukośno i weszła 
do kościoła od frontu. Nastąpiło to zaś z powodu, 
że część portyku Berniniego zamieniona została 
na koszary dla żuawów; nawet w jednem miej
scu portyk zepsuto i skaleczono cudną architektu
rę. Atoli przemogły względy strategiczne nad ar- 
tystycznemi. Uznano potrzebę wzmocnienia Waty
kanu o ile możności, zamienienia go w twierdzę. 
Pośpiech, z jakiem pracują, ogromne sumy na for
ty fi kacye łożone, jasno dowodzą, że wciąż trwa 
obawa nowego zamachu garibaldowskiego czyli też 
najścia regularnego wojska włoskiego. Nic jednak 
we Włoszech nie zdaje się nsprawiedliwiać takiej 
obawy. Kto więc patrzy na te przygotowania, głę- 
bokiem zdjęty jest zdumieniem, i przyznaje, iż 
rząd papieski musi mieć w tej mierze uwiadomie
nia i dyplomatyczne komunikacye nieznane o- 
gółowi.

Ojciec Święty udzielił już czyli też ma udzielić 
w tych dniach amnestyi ograniczonej tym, którzy 
w prowincyach Frosinone, Viterbo, Vellelri i Ci
vitavecchia wzięli udział w ostatniej październiko
wej rewolucyi. Wyklaczeni są z niej członkowie 
rządów tymczasowych, jakie się ogłosiły podczas 
chwilowego wkroczenia wojsk włoskich na terry- 
toryum papiezkie, werbownicy ochotników, i t. d.

Zaraz po zgonie kardynała d’Andrea bokretar- 
stwo stanu kazało opieczętować jego papiery. Po
wiadają, że wiele osób jest niemi skompromito
wanych, albowiem rzeczony purpurat, pisał podo
bno Bwoje pamiętniki i nie niszczył koresponden
c ji prywatnej, a zdań swoich o ludziach i rzeczach 
— słusznie esy nieełuśznie — nigdy, jak to ma
wiają, nie obwijał w bawełnę. Nie przewidywał 
zapewne, że wypowiedzenie jego sposobu widze- 
aia stanie się kiedyś niebezpieczeństwem dla tych 
którzy mieli z nim ściślejsze stosunki.

Ojciec Święty mianował temi dniami na miej
scu świeżo zmarłego monsignora Giraud, który 
kilka urzędów razem piastował, audytorem jene- 
ralnym kamery apostolskiej mgra Sagretti; kano- 
aikiem świętego Piotra monsignora Pericoli; dy
rektorem fabryki świętego Piotra mgra Theodoli; 
dyrektorem zakładów obłąkanych mgra Ricci. Mgr 
Pericoli jest delegatem w Frosinone; opuszcza on 
stanowczo ten urząd, na którym go zastąpi mgr 
Lasagui, niegdyś audytor nuoeyatnry paryskiej.

Rozbójnictwo, które było ucichło oddawna wzma
ga się znowu znacznie w prowincyach Viterbo i 
Frosinone. Obóz koło F rascati otwiera się w po
niedziałek. Legion i pułk Jiniowy udają się tam 
nasamprzód.

Petersburg 10 czerwca.

Możnaby się zapytać, po co jest potrzebnem 
zbieranie i ogłaszanie coraz nowych dowodów ro
syjskich nadużyć? Mówiło się i pisało już o tern 
tak wiele, tak wszyscy są przekonani, że pasmo 
życia w naszych polskich prowincyach, składa się

faęść literacko - artystyczna.

Z A K O Ń C Z E N IE

PRZERW ANEJ POWIEŚCI.
(Dalszy ciąg.)

Ze Smyrny bohater no , . _ . ,
ścił się przez środkowa * konno 1 zbr°Jme Pu 
podróż szła mu wcale d ku I“dyom. Zrazu

wypuścić wolno, pod warunkiem kt<̂ ry 6° obiecał 
dzie ćwiczył jazdę jego na sn^Aif® przez rok be'  
nie rad przyjął tę propozycją euroPejski. Rad 
przed upływem roku dowiedział 8iD ranges’ atoli 
że p. de Parthenay, pułkownik l ( \L z dzjenników, 
yów, kawaler łaziebnego orderu din pU, .Sipa" 
Płynął do Europy. Fćnestranges ’ p0rzu,..f0wia od' 
“ńast potajemnie swego rajaha i p r z e b ra ć ?  y 
zą za derwisza szczęśliwie dostaje sie do a ra" 
Łuropy. Atoli w Rosyi schwytany przez 
^ ł a n y  na Syberyą; po kilku latach daremnych 
usiłowań w celu odzyskania wolności, zabija Wrp 
szcie jenerała rosyjskiego komenderującego w J«1 
p  f u ,  ucieka, i przy końcu r. 1810 staje w Neapolu
lat dzfew^ć^P awanturniczeg0 żywotu zaJął mu 

Klelii nie zastał już we Włoszech. W czasie je- 
nanole°' wróciła ona do Francyi i osiadła
Rohpri \  zamku Ećnestranges. Nie mieszkając, 
do 7» l i puścii si§ w dalszą drogę, a przybywszy 
21»ienSn» ?JCÓW swoich, znalazł Klelią nic nie- 
łaty. Tvb’ eżft 1 Piękną jak przed dziewięciu 

yoerya miała wówczas lat piętnaście; pię

kność jej, napoły jeszcze dziecięca, miała urok 
pączka,( zapowiadającego, że się jutro w pełny kwiat 
rozwinie. Obie kochały Roberta, każda po swoje
mu. Klelia nie taiła się przed nim ze swojem u- 
czuciem, ale pozostała wierną swemu postanowie
niu: życie Maulćona stało między niemi nieprze 
partą zaporą. Przywiązanie Tyberyi objawiało się 
czasami w sposób i w słowach mogących dać wiele 
do myślenia, ale na które Fćnestranges nie zwra 
cał uwagi. Tymczasem nadeszły wiadomości, że 
Maulćon w stopniu jenerała służy w wojsku an
gielskim w Portugalii, i że odznaczył się w bitwie 
pod Talavera. Natychmiast Robert postanowił się 
udać do Hiszpanii, i 10 września 1810 stanął w 
Bajonnie. Zastał tam właśnie batalion piechoty 
złożony z pięciuset ludzi, który gotował się do 
przeprawy przez Pireneje, prowadząc ze sobą dzie
sięć dział, znaczne zapasy amunicyi i żywności dla 
armii francuskiej działającej w Portugalii, i dwa
naście milionów franków w złocie dla króla Józe
fa Nie była to przeprawa zbyt łatwa i bezpiecz
na bo po drugiej stronie Pireneów czatował Mina, 
jeden z najstraszniejszych dowódzców hiszpańskiej 
eierylli. Wieść o nim i jego siłach były tak prze
rażające, że najęci przez Francuzów mulnicy / od
mówili posłuszeństwa, i mimo surowych pogrożek 
nie chcieli się na pewną prawie zgubę narażać.— 
Fćnestranges, który wyrobił sobie był pozwolenie 
przyłączenia się do tego konwoju, podjął się za
łatwienia sprawy z mulnikami; jakoż kazawszy im 
wypłacić zaległy żołd, i obiecawszy nadal podwój- 
ną płacę, przywiódł niemal wszystkich do posłu
szeństwa. W czasie przeprawy, w morderczym boju 
z Miną dał dowody nadzwyczajnej zimnej krwi i 
odwagi. Gdy dowodzący konwojem pułkownik padł 
śmiertelnie ranny, a jedyny starszy oficer w całym 
batalionie zginął zaraz w pierwszej utarczce, :Ro 
bert objął dowództwo całego oddziału, i lubo działa 
zagwoździł i rzucił w przepaść a miliony przezna
czone dla króla Józefa rozdał żołnierzom, aby się

w ręce Miny nie dostały, przerżnął się jednak przez 
przeważne siły Hiszpanów i stanął z oddziałem 
swoim, choć znacznie uszczuplonym w Madrycie. 
Król Józef przyjął go bardzo dobrze, obiecał mu 
protekcyę swoją u brata swego cesarza, i chciał 
go mianować pułkownikiem gwardyi swojej przy
bocznej; gdy zaś Robert podziękował mu za to, 
prosząc, aby mógł być użyty na linii bojowej, wy
prawił go król, zawsze w stopniu pułkownika, z de
peszami do Masseny dowodzącego w Portugalii. 
Z radością przyjął to posłannictwo Fćnestranges, 
które go nareszcie miało zbliżyć do Maulćona. W 
towarzystwie jednego tylko żołnierza nazwiskiem 
Carbonne, którego sprawność i determinacyą upo
dobał sobie był w czasie przeprawy przez Pirene
je, przebrany za mnicha, równie jak jego towarzysz, 
przebywszy niejedno niebezpieczeństwo, wśród któ
rego życie jego na włosku wisiało, stanął wreszcie 
w obozie Masseny wieczorem w dniu bitwy pod 
Buzaco. Massena, który przypomniał go sobie je
szcze z kampanii włoskiej, oddał mu pod dowódz
two oddział złożony ze stu dragonów, którego 
przeznaczeniem było oczyszczać skrzydła i tył a r
mii z gierylasów, eskortować kuryerów, wyszuki
wać dróg i przesmyków między górami. W obozie 
Masseny znalazł też Robert starą znajomość, któ 
rej bynajmniej nie spodziewał się napotkać i któ 
ra nie zbyt miłe zrobiła na mm wrażenie. Była to 
pani d’Albret, właściwie Katarzyna, kochanka nie
gdyś Maulćona, która teraz odgrywała tę sarnę rolę 
przy Massenie. Mimo zapewnień jej, że porzuciła 
Maulćona, Robert nie wątpił, że ma z nim dotąd 
stosunki, i bytność jej w obozie francuskim wy
dała mu się nader podejrzaną i niebezpieczną.

Massena zamierzając uderzyć niebawem powtór
nie na Anglików, chciał się wprzód przekonać, czy 
by się nie dało obejść lewego skrzydła Wellingto
na i odciąć go od drogi do Lizbony. Wyszukanie 
przejścia w górach, któremby armia francuska ruch 
ten uskutecznić mogła; polecił pułkownikowi Ro

bertowi. Z tego trudnego i ważnego polecenia wy
wiązał się nasz bohater nader szczęśliwie, natrafi
wszy przypadkiem na wieśniaka portugalskiego, 
którego dobytek zniszczyli byli do szczętu Angli
cy — i to oddział Anglików pod dowództwem puł
kownika Maulćona de Parthenay. Wieśniak prze
prowadził oddział Roberta znanym sobie przesmy
kiem na drugą stronę Sierry Busaco, zkąd wyra
źnie jak na dłoni ukazała się Coimbra. Robert wy
słał natychmiast Carbonna, żeby czemprędzej dać 
znać Massenie, a sam tymczasem ze swoim oddzia
łem pozostał w wąwozie, obawiając się, aby równo
cześnie Anglicy nie trafili nań także i nie obsa
dzili go tak jak inne. Jakoż ostrożność ta okazała 
się aż nadto usprawiedliwioną, gdyż niebawem na 
drodze od Coimbry pojawił się oddział kawaleryi 
angielskiej, w którym na wielką radość Roberta, 
wieśniak portugalski poznał oddział pułkownika 
Parthenaya, składający się, jak utrzymywał, mniej 
więcej z półtora tysiąca koni.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

P R E Z E S
Zarządu Tow. Przyjaciół' Oświaty

oznajmia, że Towarzystwo to prawnie ju ż  istnieje 
w Krakowie i Zarząd jego składają członkowie:

Bentkowski W. czł. Tow. prz. nauk, w Poznaniu. 
Bętkowski J., czł. Tow. nauk. krak., w K rak o w ie . 
Hr. Bobrowski W., w Krakowie. _  ,
Dr Brandowski A., prof. Uniw. Jagieł., w ra owie. 
Chrzanowski L., poseł na Sejm, w Kra owie.
Ks. Czartoryski J., poseł na Sejm kraj., we Lwowie. 
Dr Czerkawski E., R. azkolny, p. na Sejm, we Lwowie. 
Dr Dietl J., Prezydent miasta Krakowa.
Dobrzański J., właś. Gaz. narodpwej, we Lwowie.

Dr ks. Janota E ,  prof, gimn., w Krakowie.
Dr K o c z y ński M., poseł na Sejm, w Krakowie. 
K raszew ski J. I., czł. Tow. nauk. krak., w Dreźnie. 
Dr K rem er J., prof. Uniw. Jagiell., w Krakowie. 
Langie K., czł. Tow. nauk. krak., w Krakowie. 
Ł yskow ski M., Dyr. Banku, w Toruniu.
Dr Majer J., Prezes Tow. nauk. krak., w Krakowie. 
Dr Małecki A., R. szkolny, prof. U. lwow., we Lwowie. 
Młocki Alfred, we Lwowie.
Dr Nowakowski Franciszek, w Suchej.
Dr Nowieki M., prof. Uniw. Jagiell., w  Krakowie. 
Oskard A., R. szkolny i Insp. gimnaz., we Lwowie.
Dr ks. Otto L., Pastor Zboru, w Cieszynie.
Dr Pol Winoenty, czł. T o w .  n a u k .  k r a k . ,  w Krakowie.
Hr. Potocki Adam, poseł na Sejm, w K rakow ie. 
Rogawaki Karol, poseł na Sejm, w Ołpiuach.
Dr Rydzowski Andizej, Adwokat, w K ra k o w ie .
Dr Samelson Szymon, Adwokat, w K rak o w ie .
Dr ks. Serwatowski W., kanonik, w Kra owie. 
Siemieński L., czł. Tow. nauk. krak., w Krakowie.
Stalmach Paweł, Redaktor aw.azdk. w Cieszyn,0.
Szujski Józef, poseł na Sejm, „  .
Hr. Tarnowski S., poseł na Sejm w Krakowie 
Trzecieski F ra n c isze k , poseł na Sejm, w Krakowie.
Trzecieski Tytns, w Krakowie.
Dr Wegner L., czł. Tow. przyj, nauk, w Poznaniu. 
Witowski H., czł. Tow. nauk. krak., w Krakowie. 
Z arań sk i S., czł. Tow. nauk. krak., w  Krakowie.
D r z ie m ia łk o w sk i F., poseł na Sejm, we Lwowie.

W Krakowie 3 czerwca 1868  r.
Adom hr. Potocki.

Od Zarządu Towarzystwa Przyjaciół Oświaty za
wiązanego w Krakowie.

R o d a c y !
Wsparci na ustawie o stowarzyszeniach obo

wiązującej prawnie, zawiązaliśmy Towarzystwo 
Przyjaciół Oświaty w Krakowie, ^którego piewsza 
myśl i statut wyszły z komitetu literackiego Wy-
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z gnębiących niesprawiedliwości, że pism a rosyj
skie samem kłam stwem  ży ją ; że dla nas nowe 
dowody są  na nic nieprzydatne, a  inne n a ro d y — 
E aro p a—  św iat cały, albo nie w ierzą w iadom o
ściom przez nas pow tarzanym , albo ich naw et nie 
znają, a  w każdym  razie wcale nie troszczą się o 
nasze losy. Jest wiele w tem p raw dy , tem wię- 
cćj, że po w iększćj części to, co piszem y, w yglą
da  na skargę, albo na reklam acye. Jednakże mnie- 
by się zdawało, że jak iekolw iek  momenta skła 
d a ją  życie narodu, pow inniśm y je znać, bo ina- 
czćj stracim y siłę solidarności życia narodowego, 
przestaniem y razem  odczuw ać a w końcu i nie 
będziem y się mogli zrozum ieć. Skarg nie potrze
bujem y, ani są  one zgodne z poczuciem godno
ści narodowćj, ale  k to  konstatuje fakt ten jeszcze 
nie skarży  się ani nie żebrze litości; jeśli fak t jest 
pełen zgrozy, ą ik t się nie zdziwi oburzeniu. Znać 
pow inniśm y nietylko nasze nędze i nasze siły, 
a le  także  naszych wrogów, ich potęgę i środki 
jak iem i się posługują, abyśm y wiedzieli co nam 
robić w ypada i w ja k i sposób działać należy. 
D aru ją  mi więc czytelnicy jeśli zbyt często będę 
pow tarzał dowody na znane im gw ałtow ne nadu
życia M urawiewosko-Alek8androwskiego system u, 
nie jest to jedynie obowiązek spraw ozdaw cy, ale 
obyw atelska powinność.

Pisałem niedaw no o prześladow aniu religii ka- 
tolickićj w Mióskićj gubernii. Rosyanie pastwili 
się tam  nad Białorusinam i, aby  ich zrobić praw o
sławnym i. K iedy chłop polski je s t Moskalem o- 
k a t o l i c z o n y m  przez ncisk i gw ałt jezuitów  i 
panów, trzeba mu więc wrócić wolność, oswobo 
dzić go od ciem ięstw a, czyli zapędzić do cerkw i, 
posłać mn do domu popa dla nauczenia po ro
syjsku, so łdata  dla zdem oralizowania i spojenia, 
a  w końca urzędnika szpiega, albo nowego na 
byw eę ziemi zwykle także denuncyatora, aby  im 
obiecyw ał nagrody, ziemie, p ieniądze itp. O dsą
czywszy tak  serce biednego w ieśniaka, zabrania 
m a się chodzić do kościoła, a  d la  w iększćj pe
wności zam yka kościół. Zauw ażano przed parą 
laty, że kościół w Stołpcy m ióskićj gubernii m a
jący  relikw ie św iętego F ab ian a , ściąga bardzo 
wielo ładzi do sieb ie ; zraza więc wymyślono, że 
to nie są  żadne relikw ie, że księża tylko w ce
lach okatoliczenia, pokazują jak ieś w ydobyte z 
sm ętarza kości i m ienią je  być relikw iam i śgo 
Fab iana , dano więc polecenie pochowania na smę
tarza relikwij i zabroniono wszelkich modłów do 
śgo F ab iana . Dziś jednak  zauw ażyli, że to nie 
dosyć, pow iadają więc M oskale, że księża polscy 
w yw ierają zły wpływ, buntują nietylko katolickich 
ale praw osław nych chłopów, że w kazaniach o- 
b ra ta ją  religię praw osław ną i nam aw iają ludzi do 
nieposłuszeństw a władzy, a  zatem że kościół trze
ba zam ienić na cerkiew . Teraz więc zjechali i w 
obecności gubernatora i k ilka  innycb zbirów, po
święcili dom boży dla swoich gw ałtów  i rozpu
s ty .—  Zaledw ie tego dokonali, już zaczynają pod
nosić, ja k  kościół kalw aryjski pod Wilnem, jest 
niebezpieczną bronią przeciw prawosławiu, już 
posy łają tam  szpiegów swoich, aby opisyw ać fa
natyzm  katolików  i nam iętność księży, a kiedy 
jeszcze niektóre gazety ja k  Petersb. Wied., m ają  
przynajm nićj ten wstyd, że nie proszą o zam knię
cie tego kościoła, Gotos i Mosk. W ied. usilnie wo
ła ją , aby  spełnić m yśl M urawiewa zaprow adzając 
tam  rosyjskie nabożeństwo. W Lubelskiem  innycb 
dróg używ ają, najprzód zabran iają  tylko chodzić 
anitom  do kościoła pod k arą  grzyw ien, u trzym u
jąc, że oni nie są  katolikam i, ale przyznając, że 
nie praw osław ni; potem oczyszczają kościoły u- 
nickie z łacińskich dodatków, burzą zatem orga
ny i boczne o łtarze ; w końcu pod pozorem po
praw y cerkw i nnickićj, rząd w yznacza fandusz i 
zabiera się do przerabiania jćj na cerkiew  p ra
w osław ną, przekonaw szy się ja k  pow iada z a&t, 
że to była dawna praw osław na cerkiew  zamienio
na  przez jak iegoś pana na kościół uaicki. Teraz 
np. wym yślono, że w dobrach hr. Zamoyskiego 
w łaściciel cztery cerkwie praw osław ne okatoliczył, 
zamieniono więc je  na cerkw ie i założono przy 
nich szkółki m oskiew skie dyrygow ane przez po
pów. W sam ym  Zam ościa pod tymże pozorem 
w yznaczono 8000 rubli na przebudow anie unicko- 
katolickiego kościoła Da cerkiew . Prześladowanie 
dochodzi aż do śmieszności, zabran iają  bowiem 
chodzić anitom do kościoła, chcąc z nich wkrótce 
zrobić praw osław nych. Jeśli więc kto z katolików 
przybyw a ze służącym  unitą do kościoła, służący 
Btać musi przededrzw iam i nie m ogąc wejść pom o
dlić się z obawy, że policya doglądająca nabo
żeństw  jego wypędzi a  panu każe grzyw ny zapła

cić, a  i to dobrze jeśli skończy się grzywnami....
Nic więc dziwnego, że w takim  stanie rzeczy, 

mogą być w Lubelskiem i na Podlasiu pewne o- 
znaki wielkiego niezadowolenia, że ludność kato 
licka gwałtem zm uszana do uczęszczania do cer
kwi, robi to z niechęcią i oburzeniem, co Moska
le nazywają buntem, że może naw et daje się 
gdzie spotkać czynny opór i nieposłuszeństwo w ła
dzy, co się podoba nikczemnym urzędnikom  na
zywać bandam i, aby  mieć pozór dokonyw ania co
raz większych gwałtów i okradania mieszkańców. 
T ak  przynajm nićj tłóm aczą sobie owe telegram y 
gąbińskie, o których już pewno u was nikt nie 
mówi, a o których w Petersburgu znajduję pierw 
szą oryginalną wiadomość przedrukow aną wpraw 
dzio iO st-See-Z eitung , ale pochodzącą z rosyjskich 
źródeł. Oto co piszą do rzeczonćj gazety z W ar
szawy: „Mogę w as zapewnić z dobrze poinformo
w anych źródeł, że nam iestnik hr. Berg odbiera cią
głe u r z ę d o w e  doniesienia od gubernatora lubel
skiego, o gw ałtach dokonyw anych co noc z poli
tycznych pobudek, na m ieszkańcach K rólestwa 
Polskiego, przez b a n d y  z b r o j n e  p r z e c h o 
d z ą c e  g a l i c y j s k i e  g r a n i c e .  Z tych donie
sień okazuje się, że dzięki tym bandom, bezpie
czeństwo publiczne w graniczących z G alicyą o- 
kręgach K rólestw a Polskiego je s t bardzo zagro
żone."

Bezpieczeństwo publiczne u nas jest już od lat 
sześciu zagrożone, ale przez Kosyan, propagato
rów tatarszczyzny i urzędników dem oralizujących 
od najprostszego policyanta aż do gubernatorów 
i nam iestników; bo w Rosyi każdego ujmiesz, a 
kw estya idzie tylko o środki, bo nie każdy jest 
łatw y.

Nieledwie z tą  sam ą wściekłością co przeciw 
Polakom , obraca się Rosya na cały Zachód; te 
raz podejrzyw ają Napoleona III, że w spiera two
rzenie się legionów polskich w Turcyi i zapewnia 
ją , że jenera ł m arszałek Niel polecił jakiem uś p. 
Laskowskiem u m ającem u w raz z p. Aleksandrem  
Brzozowskim, być pierwszym  werbownikiem  do 
armii polskićj, zdać sobie raport z listą imienną 
tych emigrantów, którzy do czasów ostatniego po
w stania służyli w rosyjskićj arm ii, ja k  również 
tenże m arszałek  m iał sobie kazać nadesłać mapy 
cesarstw a rosyjskiego. O tem w erbowaniu ciągle 
tn piszą, w idzą w Galicyi mnóstwo ajentów  zaj 
m ających się ściąganiem  żołnierza, a nie masz 
podroży znajomszych osobistości w k raju , której- 
by nie starali się łączyć z podobną m isyą. Hr. 
Wład. P la ter jedzie w tem celu do Peszta i Kon 
stantypola, ks. Wł. Czartoryski do W iednia itp., 
a do w szystkiego pom agają Turcy i Francuzi. 
Tych ostatnich nazyw ają „Polakam i" wrogami 
Słowian, zdem oralizowanym i politycznie do osta
tniego stopnia. T eraz gniew ają się o projekt zm ia
ny nazw y w ykładów literatury  słowiańskićj w 
Colllge de France. Inw a lid  pisze, że „wszystko to 
są polskie sztuki: Polacy kazali (zastawili) panu 
Fleuri M artin napisać jego dzieło o turańskim  po
czątku Moskali, oni piszą artyku ły  do Revue des 
D eux Mondes podpisyw ane przez p. Mazade „bez 
żadnego względu na sum ienie." „D elam are, Mar 
tiu i inni są to narzędzia w rękach  D uchińskie- 
go, Kalinki, Chodźki i innych. N iedość, wola ta 
gazeta, że francuska żurnalistyka sta ła  się jam ą, 
w k tórą  Polacy w rzucają wszelki brud, chcieliby 
jeszcze do tćj podłćj g ry  w ciągnąć ciało praw o 
dawcze."

Zachód je s t zdem oralizowany, ale ten poczciwy 
naród m oskiewski miewa także swe namiętności. 
Doszło do tego, że w stolicy Moskwie żadna ko
bieta nie może sam a chodzić z obawy zaczepki od 
jakiego z rozsiewaczy cywilizacyi, opartćj na 
wspólności kobiet. Przynajm nićj to skłoniło po 
licm ajstra m iasta Moskwy do w ydania bardzo su
rowych przepisów policyjnych przeciw zaczepia
jącym  kobiety na ulicy. Zaledw ie ten ukaz wy
szedł, a  już z K ijowa p iszą , że tam  kobiety 
uczciwe sam e chodzić nie m ogą, ponieważ są  nu 
rażone na tysiączne nieprzyjem ności od „oficerów, 
urzędników i studentów ," a  zatem  od Moskali bo 
uniw ersytet teraz praw ie w yłącznie jest uczęszcza 
ny przez Rosyan, w urzędach Polaków nie ma, 
a  oficerowie są  także po większćj części ta ta r
skiego pochodzenia.

Ks. Gorczaków w dowód liberalizmu wzywa 
Zachód, aby przestał używać kul rozryw ających, 
do tćj pory używ anych w cywilizowanym świecie 
tylko podczas polowania na lwy, a  które jedyna 
Rosya zaprow adziła w swśj arm ii. T ak  to zam y
dla się oczy E aropie, aby tem łatwićj spokojnićj 
było dokonyw ać gw ałtów  i nadużyć pod płaszczy

uem  postępowćj polityki.
Z Kijowa donoszą o  złych urodzajach na Rusi.

W i e d e ń  17 czerwca. „D yskusya nad mini- 
steryalnem i projektam i o re f  omie podatków  bę
dzie m iała przeważnie form alną tylko cechę. Do 
merytorycznego ich rozbioru, czy one odpow iada
ją stosunkom finansowym i gospodarskim , braku
je  i czasu i ochoty". Od słów tych rozpoczyna 
się dzisiejszy artykuł wstępny P ressy, który po
tw ierdza tylko to, cośmy już nieraz w spom inali, 
że pod koniec każdej kadencyi Rady państw a p ra
wie w szystkie ustawy padają ofiarą pośpiechu i 
znużenia. Posłom dziwić się nie można; nie są 
oni w stanie ani fizyczuie, ani umysłowo ogro
mowi zadania podołać, w szystko zaś złe w ynika 
z owej fatalnej sytuacyi państw a, owej „konieczno
ści" austryackiej, k tórą w W iedniu nazyw ają 
Zwangslage, a której znakom ity polityk baron 
Beust jest kanclerzem. Skutki tego pośpiechu i 
znużenia są  namacalne; ustaw y dziś uchwalone 
ju tro  rewizyi poddać się muszą. T akiem i jedno 
dniówkam i politycznemi, by przykład  przytoczyć, 
są  ustaw y o opodatkowaniu wódki i piwa; dopiero 
co sankcyonow ane już m ają być zastąpione in- 
nemi.

Za Izbą poselską spieszy się Izba panów, tam 
ta  z braku czasu, ta zaś z konwencyonalnej odra- 
czy do pracy uciążliwej. Dawniej przynajm niej 
Izba w yższa dla ocalenia swego decorum nie szła 
na oślep za m łodszą swoją koleżanką, bo dosyć 
liczne w uchwalonych przez nią ustaw ach za
prow adzała zmiany, lecz obecnie wśród coraz 
większych upałów  wzgląd ten ustąpić musiał, i 
dziw na pozazdroszczenia godna zapanow ała jedno 
myślność m iędzy obu Izbam i Rady państw a. Go 
Izba niższa uchwala, kom isya Izby wyższej pole
ca do przyjęcia, a pełna Izba Danów to potw ier
dza praw ie bez dyskusyi. Nic więc dziwnego, że 
Izba w yższa na wtorkowem posiedzeniu, ja k  nam 
już telegrafow ali, uchwaliła pół tuzina ustaw , a 
mianowicie: ustawę o przeprow adzeniu wyborów 
bezpośrednich do Rady państw a, ustaw ę o pen- 
syach dla ministrów, projekt zm ieniający ustawę 
prasow ą, projekt zaciągnięcia 25 milionówego dłu 
gu bieżącego i ustawę o biciu nowych monet 
zdaw kow ych i śńągaięciu  drobnych asygnat pa
pierowych. W ten sam  sposób Izba zapew ne 
szybko załatw i inne ustaw y finansowe, bo jeduę 
już uchw aliła.

— K siążę N a p o l e o n  opuściwszy we wtorek 
z rana  W iedeń dopłyną! na parowcu w kilka go
dzin do Preszburga, gdzie część m iasta nad Da- 
najem położona, była świątecznie ozdobioną. T łu 
my ludzi oczekiwały przybycia Księcia, którego 
powitano pieśniami narodowem i. Tysiączne wzno
szono Eljenl na cześć księcia. W Peszcie robią 
przygotow ania na przyjęcie dostojnego gościa; 
we w torek wypłynął statek  parow y z 280 osoba
mi na jego  spotkanie.

—  Podróż N. Pana do P r a g i  zdaje się być 
rzeczą zdecydowaną. Stolica czeska w ysłała depn 
tacyę do W iednia, m ającą zaprosić C esarza na u- 
roczystośó otw arcia nowego mostu „F ranciszka 
Józefa" w Pradze. W sk ład  deputacyi wchodzą 
burmistrz D r Klaudy, dawniejszy burm istrz Biel- 
sky i D r Pstross. Uroczystość ta w razie przyby
cia N. P ana do 20 b. m. nastąpi w niedzielę 
d. 2 1 .

—  Tow arzysze księcia Napoleona, a  mianowi
cie pułkownicy Ludwik R a g o n ,  F e r r i  P i s a n o  
i sekretarz Karol S c h  e f e r  otrzym ali order ko
rony żelaznej drugiej klasy, zaś D r Lanrent Bó- 
r a n g e r  F ć r a n d  order korony żelaznej 3eiej 
klasy.

—  Na wtorkowem posiedzeniu sejmu w ę g i e r 
s k i e g o  izba upow ażniła na wniosek N y a r e g o  
ministerstwo do w ynurzenia rządow i s e r b s k i e  
w u współczucia W ęgier z powoda strasznej k a ta 
strofy w Topczyderze. Izba pow stała w dowód 
współczucia. Ministerstwo atoli już przedtem  wy 
słało hr. Z i c h e g o ,  przyjaciela zm arłego Księcia, 
jako reprezentanta W ęgrów, za co tymczasowy 
rząd serbski najgłębsze m inisterstw a w ęg iersk ie
mu złożył dzięki. Dodajm y, że wdowa po zam or
dowanym Księciu hrabina H u n y a d y - K e t e l  y 
jest W ęgierką, je j glówDym doradcą hr. Zicby; a 
pojmą czytelnicy, że gdyby wdowa objęła tymcza 
sow ą rejencyą, A ustrya za pośrednictwem  W ęgier 
silnąby mogła u dolnego D anaju zdobyć sobie 
pozycyę.

—  Konsulem jeneralnym  Związku północno-nie

lieckiego w T ryeście zam ianow any został baron 
u t t e r  o t b.
— Z listy peusyonowanych oficerów w yjm uje

my następujące nazw iska: pułkownik W italis ,Łę p- 
k o w s k i ,  dyrektor inżynieryi w Teresienstadzie; 
podpułkow nik od ułanów Juliusz M i 1 ie  s k i ;  pod
pułkow nik August O r o s z ,  kontrolor wojskowego 
m agazynu żywności w Krakowie; m ajor Juliusz 
W i H e r d i n g ,  kom endant filii wojskowego domu 
inwalidów we Lwowie, ten ostatni z rangą pod
pułkow nika ad honores.

— H istoryograf rewolucyi francuskiej i autor 
d z ie ła : Nouveau traite d’Economie politique  p.
V i l l a u m ć  przybył do Pesztu dla zbadania i sta- 
dyowania w ęgierskiej kwestyi finansowej.

ronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  18  czerwca. W  pobliskich Krzeszowi

cach wielki zjazd gości od dni kilku, a jeszcze więcój 
ich się spodziewają. W  sobotę bowiem odbędzie się 
tam ślub córki hr. Adama Potockiego i Katarzyny 
z fcr. Branickich, p. Róży, z hr. W ładysławem Krasiń 
skim, synem  Zygmunta. R ozgałęzione związki fami- 

e z najznakomitszemi rodzinami w całój Polsce, oraz 
elka liczba przyjaciół lub powinowatych doprowa- 
ają poczet gości weselnych do wielkich rozmiarów, 
e oprócz tego zalndnią się Krzeszowice ciekawymi 
miasta i okolicy, których nie mało się tam wybiera, 

zWłaszcza, że uroczystości w eselne przeciągną się  do 
niedzieli i zakończone będą iluminacyą i ogniami 
sztucznemi. Pociąg spacerowy z Krakowa do K rze
szowic w niedzielę o 2ej odchodzący, będzie przeto 
niezwykle liczny, a zarząd kolei chcąc wielu ciekawym  
ułatwić widok ogni sztucznych, rozdzieli go z powro
tem z Krzeszowic do Krakowa na dwa p o c ią g i: jeden  
jak  zw ykle o 8ój wieczór, drugi o 12ój w nocy. B i
lety do tśj przejażdżki kupione w Krakowie, mają 
wąrtość w obu tych pociągach z powrotem

/—  Dochodzi nas w iadom ość, że dziś o godz. 8ej 
rąfoo zakończyła życie w Gumniskach pod Tarnowem  
pó ciężkiój chorobie Marya z hr. Borchów księżna 
Pawłowa Sanguszkow a.

—  Kom isya fizyograficzna w ydała  następującą 
o d ezw ę:

Kom isya fizyograficzna Towarzystwa naukowego 
krakowskiego uprasza o łaskaw e donoszenie jój o wy 
darzonem gdzie g r a d o b i c i u ,  o czasie kiedy się 
wydarzyło, jak długo trw ało , w jakim  szlo kierunku  
(w iatr), jakiój wielkości w  przybliżeniu b yły  ziarna 
największe i najmniejsze, jak długo leżały itd. Prośba 
ta odnosi s ię  mianowicie do Szanownych członków  
Rad powiatowych, do duchownych i nauczycieli w szela
kich sz k ó ł, których prosimy takie wiadomości prze 
8yłać pod adresem K om isyi fizyograficznćj w domu 
Towarzystwa naukowego przy ulicy Slawkowskiój.

Upraszamy również niniejszóm w szystkie inne pi 
sma krajowe, o powtórzenie tój prośby w szpaltach  
swoich.

—  W  sprawozdania z posiedzenia Oddziału nauk przy
rodniczych w T ow arzystw ie naukowem podanem w Cza
sie Nro 136  stało między innemi: „ Prof. A l t h  zawiado 
mił oddział o wygotowanćj pracy p. K r a u z a  mają- 
cój napis: „Trachit sanidyno - oligoklazowy z okolic 
Szczawnicy" zapowiadając bliższe o nićj szczegó ły  na 
zebranie następne". W nazwisku autora wspomnionój 
rozprawy zaszła pomyłka, gdyż jest nim p. Szczęsny 
K r e u t z  asystent przy katedrze mineralogii na W szech
nicy Jagiellońskiej

—  Z powodu braku kompletu na zebrania pełnem  
Towarzystwa Domu przytułku i pracy w d. 6 b. m., 
prezes Rady ogólnćj p. Antoni Kamieński wzywa 
członków Towarzystwa na poniedziałek 22go  b. m 
o godz. lOćj rano do sali radnćj Magistratu.

—  Wczoraj do późnej nocy tłumy ludzi przysłu
chiwały się na plantacyach przed restanracyą Frtlh 
becka znakomitej grze na skrzypcach przybyłej do 
miasta naszego kompanii „muzyki cygańskiej". Mię 
dzy skrzypkami tymi znajduje się p. Kalman B a ł a ś  
z Debreczyna, który się  odznacza grą ; prawdziwie 
mistrzowską. D otychczas skrzypkowie ci dają się  s ły 
szeć co wieczór w ogrodzie Frtihbecka, lecz mają się 
przenieść do ogrodu Strzeleckiego.

—  Z obszernego listu pisanego z Dąbrowy 16go  
b. m. dowiadujemy s i ę ,  że może pierwszy raz poja 
wił się tam tes.tr. P. Łobojko, jadąc z towarzystwem  
swojem do Szczawnicy, zawadził o Dąbrowę i dawał 
tam przedstawienie; aliści podczas niego gawiedż u licz
na i najniższe warstwy ludności tłocząc się do okien 
improwizowanój sali teatralnćj i pragnąc się do nićj 
dostać bezpłatnie, gdy przez dwóch policyantów były 
odpychane, rzuciły się na nich i pobiły ic h , a  przy- 
tem w ytłukły ok n a , nie uszkodziwszy ua szczęście

do

nikogo z widzów teatralnych. W ezwani przez P0'1' 
cyantów miejskich żandarmi do pomocy, odmówili ta 
kowćj, tłumacząc się zakazem pisemnym Naczelni** 
powiatu, który im wzbronił wdawać się bez urzędO' 
wego wezwania.

—  Piękny świeżo zbudowany teatr obok Akade®11 
handlowćj w W iedniu, zwany „Orfeum", stał si§ *  
przeddzień otwarcia sw ego pastwą płomieni. Ok®0 
godziny 4  po południu w d. 15 b. m., wkrótce P® 
odbytój próbie, w ybuchły z czterech stron ukończoo®f>° 
już i okazale przyozdobionego teatru płomienie, * 
kwadrans cały gmach leżał w perzynie. Powodem P° 
żaru miał być zanadto wypuszczony płomień gazo^f' 
Ogień spostrzeżono natychm iast, lecz nie było P® 
ręką ani sikawki ani kropli wody; a zanim zdoł»®° 
dać ratunek, pożar przybrał ju ż  takie rozmiary, te 
nie można go było opanować. Szkoda w ynosi40,000  
Ośmdziesiąt osób zaangażowanych przez p. L8W® 1 
owego teatru, pozostało bez chleba.

—  Zwłoki księcia Michała serbskiego wystawi®11 
były przed pogrzebem dzień jeden  na widok public*®^, 
pałac książęcy otwarty w tym celu zapełniało mnóst*0 
ludu cisnącego się dla oglądania zwłok panują®6̂ ' 
Przeszedłszy z bramy przez pierwszą salę m »j^  
zielone obicie i mnóstwem tekstów i napisów w w>®' 
atkich językach przyozdobioną, wchodziło się 1° 
drugićj sali czarnym kirem pokrytój: tu stał k*t*f* 
otoczony Btrażą przyboczną. K siążę w  czarnym o»r° 
dowym stroju o bogatych złotych guzach wysadza0?0, 
kamieniami, spoczyw ał w trumnie drewnianćj, pf°*. 
roboty; ręce jego  skrzyżowane na piersiach trzy®*' 
złoty am ulet, jedna tylko orderowa gwiazda pr*f° 
zdabiała jego  piersi. U  głów  katafalku stał biskup 
dwoma kapłanami odmawiając modlitwy, oparty 
klęcznik k sią żęcy ; na małym stolikn stał bogaty 
braz Matki Boskiój w bizantyńskim stylu. Klej®!’ 
to fam ilijny; do obrazu cisnął się lud zwyczajem 8«r 
skim całując go. K iedy nadeszli dostojnicy rz%d®# 
przemówił jeden z nich: „N ajw iększy z Serbów! r ,  
dłeś od nikczem nćj, zbrodniczćj r ę k i, a le z  tobą ®j 
upadła wielka idea, jaką przyniosłeś serbskie®0 
dowi. Przychodzimy tu, aby cię jeszcze ras wić*1 
lecz nie na to, aby się  skarżyć, przychodzimy fl f!, 
dziękować i u twoich popiołów złożyć św iętą Pr*'(, 
s ięg ę , że pod twoim następcą Milanem Obrenowi®* . 
dokonamy wielkiój m y śli, którćj tobie niedozwtć®. 
dopełnić". Cały Belgrad, nie wyjmując stronników K* 
Dziordżewiczów i tłumy ludu serbskiego, o daikiój ®% 
pięknój postaci cisnęły się ustaw icznie, aby u®*0 
ciało księcia Michała. Z austryackiego Pogranicza 
skowego, również jak z Z em unia, Karlowca i ^  
szecu t. j . z austryackićj Serbii równie w ielki był ® 
pływ ludu.

—  Dnia 16go czerwca w  połndnie chmury w?8** 
piły a około 2ój po południu sprowadziły desz®* ,̂ 
grzmotami i błyskawicą. Ciepło w cieniu doszł®

2 1 u,4  R., od •+■ 12 ° ,4 . Wiatr słaby do południ®* 
zachodniego zbliżony. Barometr zwolna opadając W» 
zywał d. 18 czerwca o godzinie 6ój z rana 330“‘> 
ciepłomierz zaś w tym  czasie -+- 13°,O R. ,

—  W piątek dnia 19 ozerw ca, Serca JezusoW®?1 
Sgo Gerwazego i Śgo Protazego.

Korespondencya Redakcyi.
P anu W. B . poczta Pilzno. Listu umieścić ®'f 

możemy, bo się odnosi do zajść zupełnie prywat®}'0

Sprawy sądowe.

K r a k ó w  17 czerwca. ( M o r d e r s t w o )
kończenie).

Oskarżony Marcin Lupa, parobek 35  letni, m * ^ C 
wzrostu, zw ykłych rysów twarzy, broni się  z 0®je 
zwyczajną gwałtownością, którą prezydujący żale® ■, 
pow ściągnąć może. Zrozumiał on akt oskarżenia, *1® 
wszystko jest prawdą, co tam o nim napisano.

P r e z :  Co się z żoną stało? O s k :  A czy ja  ***. 
P r e z :  Żyje ona? O s k .  N ie, bo się utopiła. P ffl 
Jak się utopiła? O s k: A wiem ja , ozy tak, czy 
wak?

Zeznanie sw e pierwotne w zupełności od*®*”'0 
twierdząc, że je  na nim żandarmi wymusili plaf,*1̂  
Na zapytanie przewodniczącego: dlaczego kilkakr®tD| 
nawet w nieobecności żandarmów również zezn**'. 
że był świadkiem, jak się  żona utopiła, a następ® 
częściow o się przysnął do skrytobójstwa, obwi®® 
wszystko kładzie na karb dzikiego z aim postęp0* , 
nia żandarmów, które w nim w ywołało obojętność 
wszystko. Następnie przewodniczący przedstawia ® 
winionemu jego  tłum aczenie się  co do posiadania ł*® 
cucha: pierwotnie odw ołał się Marcin Lupa na ®*(

daw nictw a dzieł tanieb i pożytecznych p. F ranci
szka Trzecieskiego.

Celem T ow arzystw a jest rozszerzenie oświaty 
w e w szystkich w arstw ach społecznych narodu 
naszego, środkam i w ydaw anie książek d la  ośw ie
conej i mniej oświeconej publiczności, niemniej 
książek poświęconych do ażytku uczącej się szkol
nej młodzieży; rozbudzanie chęci oświeoania się 
i ułatwienie zadośćuczynienia tej chęci sposobami 
w § 2 statutu wymienionemu

Z arząd  Tow arzystw a, pojmując ważność przy
jętego  na siebie obyw atelskiego obowiązku, w i
dzi potrzebę w yznania swoich przekonań na p ierw 
szym  kroku, który na drodze swej staw ia, bo j a 
wność aw aża za zasadę, w usiłowaniach obm y
ślających powszechne korzyści, a  berbarw ność i 
chwiejuość w spraw ach naroda się tyczących, za 
zdradę spraw y publicznej.

J asn o  zatem  i dob itn ie w y p o w ia d a  Credo sw o 
je , że  w śród  g rożących  sto su a k ó w  zew n ętrzn ych , 
a  pod  D acisk iem  n a g lą cy ch  potrzeb dom ow ych , 
za n a jw a żn ie jszą  i n a jp iln iejszą  sp raw ę narodo  
w ą u w a ża  o p iek o w a n ie  s ię  języ k iem  i literaturą  
z jed n ej, ro zszerza n ie  zd o b y czy  literatury i nauki 
w n ajszerszych  k o ła c h  sp o łe c z e ń stw a  n aszego , z 
d rog iej stron y.

Po utraceniu politycznego bytu, stanow iła lite
ra tu ra  polska najsilniejszą dźwignię narodowego 
żywota. Zastępow ała ona z położenia swego bar
dzo wiele stanow isk, których żadna inna ani nie- 
potrzebuje, ani zająć może. B yła ona panteonem
i a rk ą  przym ierza narodowego, św iątynią poety
cznego geniusza, m asiała być m inisterstw em  oświe
cenia, w braku narodowego najw yższego organu
ośw iaty; m usiała być szkolą dla w szystkich w
b rak a  szkół narodowym  potrzebom odpow iadają
cych. Ona daw ała niepożyte świadectw o dacha
naszego przed narodam i ziemi; w ew nątrz kraju
zaś m asiała  sam ą, niew idzialną swoją potęgą,
walczyć z zamiłowaniem obczyzny, z grzecham i 
odziedziczonemi po przeszłości i nabytem i w dniach
upadku. Ona sta ła  na straży świętego płomienia
miłości ziemi, jężyka, przeszłości, ona upadające 
pod naciskiem życia pokolenia, k rzep iła słowem

w iary i nadziei.
O statoia k lęska narodow a zachw iała jeżeli nie 

bytem, to nieodzownemi w arunkam i m ateryalnem i 
wpływu i wzrostu literatury. Zapew nić jej te wa 
runki wbrew wszelkim trudnościom, starać  się aby 
mnożące się siły  um ysłowe naroda w coraz wie 
losironniejszych k ierunkach upraw iać mogły z sku t
kiem] i pożytkiem bujną niwę piśm iennictw a n a 
szego, aby ta literatura mogła w niknąć w braki 
nasze i ja k  dawniej daw ała niepożyte naszej ży 
wotności świadectwo, oto św ięty obowiązek z ze
wnętrznego zarówno ja k  wewnętrznego położenia 
naszego w ypływ ający, obowiązek, do którego po
czuwa się Zarząd świeżo zaw iązanego T ow arzy
stwa, w ołając zarazem  na Rodaków, aby  pomni 
wielkiego celu i wielkiej potrzeby, odpowiedzieli 
pod tym względem powinnościom praw ych synów 
tej ziemi.

Rozszerzenie zdobyczy literatary  i nauki, roz
szerzenie oświaty w najszerszych kolach społe
czeństwa polskiego, w ydaje się Zarządow i naj
skuteczniejszym  środkiem  opiekow ania się litera
turą polską w ogóle, a wydaje się zarazem  n a j
szczytniejszym  celem usiłowań Tow arzystw a i po
wszechności polskiej.

O św iata była od wieków pielęgnow aną w na
rodzie naszym , ale nie była dla wszystkich dostę
pną , bo rozszerzenie dobroczynnego promienia 
oświaty na w szystkie w arstw y spóleczne, stało się 
dopiero owocem dzisiejszej cywilizacyi. Z tym 
wielkim nabytkiem  zaciężył na oświeconej części 
narodu obowiązek szafunku oświaty, obowiązek 
przelania na w arstw y równouprawnione, a niżej 
pod tym względem stojące, spuścizny duchowej 
przeszłości n a ro d u , obowiązek przekazania im 
praw d i myśli, w ciąga dziejowego trudu, dośw iad
czeniem, p racą naukową i natchnieniem zdobytych, 
aby rzesze, równouprawnione de ju r e , stały  się 
de fac to , nie luźną i bezwiedną m assą idącą za 
podmuchem nieprzychylnych narodowi wpływów, 
ale spadkobiercam i myśli narodowej i w ieczystą 
jędrnych sił nowych krynicą, aby w dobroczyunem 
świetle wolności, znalazły się z czasem tam, gdzie 
je  woła wspólność sp raw y narodow ej. Przychodzi

nam budować gm ach przyszłości, poczynając od 
węgła, bo liczba obywateli pow iększyła się w ielo
krotnie. W ęgłem tym może być tylko ośw iata, a 
przeto światło w iary, które daje kościół, nauka, 
jak ą  daje szkoła i oświecenie, jak ie  daje piśm ien
nictwo i zam iłowanie w płodach umysłowych 
narodu.

Od w ęgła ośw iaty, musimy rozpocząć budowę 
tego gm achu przyszłości, jeżeli go mieć chcemy, 
jeżeli w iernie stoimy przy sztandarze narodowości 
naszej. Doświadczenia całego wieku, a  w szczegól
ności la t ostatnich, doprow adzić m usiały w szy
stkie zdrowe żywioły kraju  naszego do przekona
nia, że dla utrzym ania byta narodowości naszej, 
dla przekazania spadku przeszłości dzieciom na
szym, trzeba czegoś więcej niż nieobrachow anych 
porywów do czynu w imię idei narodow ej, bo 
trzeba ciągłego, wytrw ałego i pełnego poświęce
nia działania w ewnętrznego, rachującego się su
miennie z rzeczywistym  stanem spółeczeństwa n a 
szego, trzeba skupienia sił ku zdobyczom ducha, 
trzeba oparcia się na spuścizpie duchowej prze
szłości, trzeba mozolnej pracy nad wypełnieniem 
i pomnożeniem szeregu wyznawców narodowości 
naszej siłam i nowemi, usposobionemi na dobrych 
obywateli i dobrych Polaków. T rzeba, aby pro- 
wineye polskie, lepszych używające w aranków  na
rodowego bytu, za  siebie i te, którym  wszelkie 
warunki tego byta odjęte zostały, poszły budującą 
drogą wszechstronnej pracy około przechowania 
dla lepszej przyszłości a rk i przym ierza narodo
wego, w której się mieszczą niezbędne istnienia 
narodów w arunk i; trzeba, aby miały żywo przed 
oczym a odpow iedzialność, która na nie z woli 
Bożej padła. T rzeba, aby skupieniem  sił umysło
wych, skupieniem  ludzi pracy budującej sumiennie 
przychylnych, przetorow ały szeroki gościniec ko
niecznemu nowemu kierankow i n a ro d u , wycho
dzącemu z poczucia sit w łasnych, ale i z dok ła
dnego z temi siłam i obliczenia się, kierunkowi 
polityki interesu narodowego na zewnątrz, postę
pu spółecznego na zasadach dem okratycznych na 
wewnątrz. Uznanie tej potrzeby czynim y naszym 
sztandarem  i wołamy pod niego w szystkich Ro

daków  jednej z nam i myśli i woli. Chcemy za 
chować, co da ła  dziewięciowiekowa przeszłość na
sza, poczuwam y się do obowiązku ratow ania spu
ścizny naszej, ale i do energicznej pracy około 
pomnożenia tej’ spuścizny, aby  j ą  dzieciom prze
kazać, w ypełnienia braków wiedzy, sprostow ania 
usterków i zakorzenionych błędów charakteru  na
szego narodowego, słowem, chcemy dalej, z podwo
joną usilnością pracować na tradycyjnej drodze 
cywilizacyi chrześciańskiej, m ając pod względem 
zachwianej narodowości naszej zachowawcze, pod 
względem spółecznym postępowe cele.

Z adanie to jest godne każdego stronnictw a, > 
w szystkie stronnictw a, które z narodowego w yra
sta ją  grunta, powinny w niem w ziąść udział. 
Jesteśm y pełni otuchy, że przystąpienie do lo -  
w arzystw a, w którego zarządzie staraliśm y się 
skupić najznakom itsze siły um ysłowe naszego mia
sta, prowinoyi i W. K sięstw a Poznańskiego, o i |e 
te chętnemi się okazały, którego statut najskrom 
niejsze m ateryalne staw ia w arunki a  znakomite 
zapew nia korzyści tak  dla jednostek przystępu- 
jącycb, ja k  dla całej powszechności polskiej: te  
to przystąpienie pójdzie m assam , ja k  tego rzecz 
i ważność przedm iotu wymaga- D w a tysiące człon
ków zwyczajnych, pokryw a we e obliczeń na
szych koszta adm ini8tracyi » o związkowych dra- 
ków rocznych : my żądam y o krajów języka  pol
skiego, do których g ł°8 ? as? , oioże, aby nam 
dały  dziesięć tysięcy cz on ow, którzy m ateryalną 
pomocą wladki, uczestnictwem w spraw ach człon
kom służących, inteile ualuemi i moralnemi siła
mi pozwolą nam s worzyć instytucyę, zapew nia
jącą ruchowi literackiem u i naukowemu potężny 
rozwój, oświacie rozszerzenie, szkolnej spraw ie a 
w ogóle siłom umysłowym teraźniejszości i przy
szłości pomoc i opiekę, a to w świetle wszem 
widnej jawności, jak ą  statu t Tow arzystw a zap e
wnia. Nie innym sposobem ratow ali pobratym cy 
□asi słowiańscy zagrożoną narodowość sw oją, i 
d la tego spodziewamy się po narodzie dziewięcio- 
wiekowej przeszłości, przeszłości świetnej i obo
wiązującej, narodzie, k tóry  nie zestąpił ze stanow i
ska  przedm urza zachodniej cywilizacyi, że chwyci

się podanej sobie sposobności słnżenia spra*!| 
tak  ważnej z zap a łem , z jakim  zawsze sło*- 
spraw ie naroda, z w ytrw ałością , jak iej wy®8f. 
przedsięwzięcie skntków  powolnych ale pewn/®, 
Spodziewam y się tem pewniej, że tylko najliczo’ej  
sze przystąpienie do pierwszej kategoryi członkć 
pozwoli nam należycie rozwinąć działalność w  
daw ania książek popalarnycb dla członków dr® 
giej kategoryi, a pow tarzam y ta  przekonanie 
sze, że klasa więcej oświecona obowiązaną j®8 
do szafanku oświaty mniej oświeconej, jeżeli ci>ct
aby w przyszłości jeden  jednolity stanow iła z 0 
naród.

Otuchą napaw a nas w tych usiłowaniach 
pola ośw iaty .narodow ej i piśm iennictw a ten ft*' 
że nie sami stoimy, ale żeśmy sobie zdołali 
pewnić żywy udział, pomoc rzetelną w korpo®* 
cyach i tow arzystw ach orędujących nance, una** 
jętności i piśmiennictwu naszemu.

Otuchą napaw a nas to, że równocześaie z n»® 
wstępują w życie T ow arzystw a, które w poczu®'( 
obywatelskiego obowiązku i groźnej dziejo*0 
chwili d la naroda dają  św iadectwo narodowej s®̂' 
darności w rozszerzania oświaty, a  zatem i »* 
dzieję, że usiłow ania nasze zostaną w łaściw ie o®® 
nione i przez współobywateli dzielnie poparte.

S taraliśm y się i starać się będziem y zrób® 
wszystko, co w naszej możności; członkom n a sz ^  
otw ieram y statutem  szerokie pole w spółdziałau1* 
Jeżeli p raca około zachow ania narodowości i 
stępa spółecznego nie ma pozostać czozem sl® 
wem, jeżeli w ypadki la t ostatnich obudziły w pi®f 
siach Kodaków grom ki głos narodowego poczne1®,: 
w zywający do energicznego naprężenia wszystki®; 
sił pozostałych , pospieszajcie Rodacy wspief® 
dzieło, które wyrosło z sumiennego ze stanem  u® 
szym i potrzebam i obrachunku. Zebraliśm y się * 
spraw ie dobrej, ulam y, te  pobłogosławi jej W>$ 
że ją  otw artem i rękam i przyjm ą w szyscy lad*10 
dobrej woli, wielkiego ą  nieszczęśliwego naród®

(Bióro Tow arzystw a przy ulicy Wiślnej Nr. l7^  
na pierwszem piętrze.)
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CZAS z Piątku 19 Czerwca 1868.

utonęła, 
przy rozprawie

in S’ 1 1 ^ . r^ Dież utonął, następnie twierdził, 
samL ZDf  ’ ”pił' P°życzył; to że go dostał tego
dzinń alni* ’ y żona utonęła, to że w ty- 
dzień pdżmej. Obwiniony 
przy Pierwotoem zeznaniu.
raził1 a62- ®w*adek Jzkób Panczyński zeznał, że wy- 
tvi. ® . Pr*ed nim: „Nie dobra żona nie warta,
gromnfnY w % W WOrku utoPić“' 0 s k :  (Krzyczy 
Csyś t 6 Prawdai 011 to sam powiedział. P r e z :
jeden ^ W karczmie,'> O 8 k: Bo wszyscy świadkowie, 
P re  • !  druS'eg°> jakby się sprzysięgli na mnie. 
i z: Zeznałeś przed żandarmami, że cię Zofia Po

l a k a  bałamuciła? Osk:  ze złości na nią tak mó- 
1 cm, żeby sobie trochę posiedziała.
.^rezydujący przedstawia obwinionemu jego stosunek 

Miłosny z Pocieszanką. Na to tenże odpowiada: Jak 
sobie kogo wezmą na język — to go noszą". P r ez -  
Ubie były w ciąży i żona i kochanka; wydatki bv'
0 . 1  Ŵ ie’ wif t chc“iłeś j?dn§ koniecznie sprzątnąć 
Osk:  Dobrze . tak skoro się tak wszystko składa 
P rez :, B.egh orzekł., że żona twoja umaiła prawdo
podobnie podstępnym sposobem Osk- 

Z zeznań świadków przesłuchanych b,,o

c ^ : X t e i e ° m n L e r ,‘8ty’ * *  08iS *™dk™%całej tej tajemniczej Bprawy. Zofia Pocieszanka o

M‘k0hi»  23,
hul. _ L £ !  °Powiadania wnosić można, wcale 

wyborze swych chwilowychme była 1
wielbicieli,
si« nł>»; 1 * C°. .8'? tyczy jej wdzięków, nie omylił 
w * *Q,°ny’ ,edy 8'9 zapytał przewodniczącego,
w ezem się miał zakochać, ,  czy w jej piękności, 

y w urodzie", na co prezydtyący odpowiedziałie
o

gustu jego poznać nie jest ciekawym i wcale się
z J f  Pe &  p °oieszanka spodobała!Zofia Pocieszanka, (obecnie Kozown'1 T  -
z dotycząoemi ustępami aktn J.6
zaparcia a pomimoąoem, ustępami ,k tu  oskarżenia 
niał od kt.óry.j^ mimowolnie" zasła-
nowczo twierdzeniu °-~-*J“ niej ni.em?ralneg0'  8ta‘

z nim
o kochanka 

stosunek i była
swego
bliską

kłam zadaje; miała 
rozwiązania.

g e ^ e zn L lf0̂  ,zeznań świadków zasługuje na ,uwa- 
boszczk • L ^ny Staszczykowej, u której nie- 
n S  Mzrya Lujów* wspomniała raz
dn L •’est *ak zmartwiona (zapewne z powo-
lub o truje"!! męŻa Z Z°fi% PocieBzank%)» i> że się utopi

a iłisn^aKm- ^aD Bernadz‘k zapiera, jakoby był wymu- 
eifi ł̂,a r° u 1D'°Dym zeznaniai przeciwnie żandarm Woj- 

k utrzymuje, że kolega jego miał w ręku 
P grzebacz, i że przykładał go do okutej ręki obwi- 

lonego, ale czy nim kręcił tj. przyciskał żelazo do 
ięsa — tego nie widział. Tenże sam świadek po- 

wierdza, że obwiniony dopiero po dwugodzinnej in 
agacyi zawołał: „Mam ja cierpieć, to wolę mówić". 

Zeznania innych świadków nie przedstawiają nic 
Ujmującego.

żałujemy, że zmuszeni zamykać sprawozdania na- 
n * ! !  zzczupłych ile możności ramach, nie możemy 
po orzyć ani obszernego wniosku prokuratoryi, ani 
nader gruntownej obrony.

Prokuratorya ustaliwszy dowód winy przeciw oskar 
żonemu wnosi, aby Sąd skazał Marcina Lupę na 20 
mt ciężkiego więzienia za zbrodnię skrytobójstwa 

Obrońca, Dr Faustyn Jakubowski zbija kolejno 
przytoczone przez prokuratoryą już w akcie oskar
żenia zawarte poszlaki, i wykazuje, że nietylko o wi
nie obżałowanego mówić nie można, lecz co większa, 
że nawet przedmiotowa istota czynu nie jest udowo
dnioną, bo wedle orzeczenia lekarskiego, Marya Lu
powa mogła i wpaść do wody i sama się utopić. 
Częściowe przyznanie się obwinionogo nie ma żadne
go znaczenia, bo zeznanie to na nim wymuszono 
groźbami i biciem. Niewiadomo dalej, czy obwiniony 
owej nocy był w młynie nad Dunajcem, to jest na 
prawdopodobnem miejscu czynu.

Sąd po długiej naradzie przychylił się w zupełno
ści do uwag obrońcy i orzekł, że Marcin Lupa n ie  

* ł s ię  w i n n y m  zbrodni skrytobójstwa. Sąd na- 
6 P r z e d m i o t o w e j  i s t o t y  c z y n u  nie uważa 
..Uwodnioną. (tj. osy w ogóle morderstwo 
p® Maryi Lupowej popełnionem zostało), 

rokuratorya założyła rekurs.
•» sprawozdaniach naszych wstrzymujemy się, ile 

ożńości od krytyki śledztwa i całego w ogóle pro
cederu sądowego. Lecz, gdzie podobne jak przy ni
ż s z e j  rozprawie występują ułomności, krytyka jest 
ar<7pożądaną.

Trudno rozstrzygnąć, czy oskarżony jest lub nie 
winnym morderstwa. Wyrok, oparty najczęśoie 

a przepisach procedury, jest li prawdą formalną. 
™ każdym atoli razie wina to śledztwa, że zo- 
8t*wiło w tym wypadkn zbyt wiele rzeczy niewyja- 
n>onych. A naprzód owa sekeya lekarska, przedsię- 

WziSta w 11 dni po utonięciu zmarłej, kiedy ciało 
f ż  zapewne gnić poczynało 1 Nic więc dziwnego, że 
jakarae nie mogli stanowczej dać opinii. Z równą, 
jeżli nie większą opieszałością prowadzono całe śledz
two. spisanie każdego protokółu miesiące trwać mu- 
8,*lo, skoro śledztwo o zbrodnię morderstwa, któreby 
®°żna śmiało w ciągu dwóch miesięcy ukończyć, 
trwało 13 m i e s i ę c y  z okładem. Trzynaście, a do 
®i chwili już 14 miesięcy trzymają osłowieka pod 
edztwem o zbrodnię morderstwa — a w rezultacie 
ądorzeka, że nie ma przedmiotowej istoty czynu!

, j"*® wchodzimy w to, z czyjej winy pochodzi po
sy4 ^ '^ • t o ś ó ,  czy z winy urzędników czy też 

**®>wej organizacyi, obarczającej częstokroć sędziów 
a siły, ale bierzemy złe tak, jak ono nam się ob

jawia. Złe to koniecznie i to spiesznie usunąć nale
py, bo opieszałości

HOTEL SASKI: Wacław hr. Baworowski wł. 
z Libowa, Leon Bielecki wł. d. z Galicyi, Władysław 
Teliga fabrykant cukru z Kongresówki, Andrzśj Passy 
z Austryi, Ludwik Brzechwa z Kongresówki, Fran 
ciszek Popiel wł. d. z Galicyi, Otman Fleschenberg 
z Morawy, Aron Meyer kupiec z Paryża, Wilhelm 
Berger kupiec z Wiednia.

HOTEL DREZDEŃSKI: Wiktorya Bzowska wł, 
z Zabawy, Helena Sławińska wł. d. z Kleczy, Julia 
Borowska wł. d. z Sieniawy, Julia Bojazowa wł. 
z Odesy, Aleksander Koźmian wł. d. z Rzeszowa.

HOTEL POD ROŻĄ: Paweł Wolberg kupiec z Prus, 
Józef Łowy inżyuier z Pesztu, Fryderyk Ehrbahr 
żoną ze Lwowa, D. Helseid kupiec z Paryża, Marya 
Budnicka z Podola.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

CENY ZBOZA 
na targowicy publicznej w Krakowie praktykowane 

dnia 16 czerwca 1868.

Mierzyca pszenicy zim. (w. 85f 
Mierzyca pszenicy jarej „ .

żyta . . . (w. 80 f 
jęozmienia (w. 70 f.) 
o w s a ......................

jagieł . . . .  
fasoli . . . .  
tatarki . . . .  
prosa • • • •
soczewicy . • .
kukurydzy . . .
ziemniaków . .

Cetnar wiedeński siana . .
n „ słomy

Funt w. mięsa wołowego . .
z bydła drobniejszego 

Funt w. polędwicy wołowej . 
„ „ wieprzowiny . . .
„ „ cielęciny . . . .

Funt w. smalcu wieprzowego
s a d ł a ......................
m a s ł a ......................

na o-

, „ soli . . . . . . .
, „ oliwy do świecenia
„ „ świec stearynowych
„ „ świec łojowych . . .
„ „ mydła . . . . . .

Garniec spiryt. z opł. na 90° T ra l..
„ okowity „ 82° „ .
„ masła młodego śwież

Kopa jaj k u rz y c h ......................
Miarka kaszy jęczmiennej . .

„ tatarczanoj częstoch. .
„ pszenicznej . . . .
„ p e r ło w e j ......................

Miarka kaszy tatarczanej całej .
„ tatarczanej łupanej . .

Miarka p ę c a k u ............................
„ kaszy jaglanej . . .

Siąga drzewa łupowego twardego.
» „ miękiego . . .
„ węgli kamień, kraj. . .

Cetnar w. węgli kamiennych . .
, „ kowalskich . .

Cetnar wied. mąki pszenicznej
Sporządzono w Biórze Komisaryatu targowego 

w Krakowie dnia 16 czerwca 1868.
Wisłocki.

Delegowani obywatele: Komisarz targowy,
A. Ziębowski. Jezierski.
H. Bogusz.

złr. c. do złr. c
) 5 40 6 12%

5 50 6
) 3 62% 4 _

2 82% 3 25
1 82% 2 —
3 75 4 25
6 — 6 50
5 — 5 75
2 50 4 25
3 — 3 25
5 75 6 ---
4 — 4 50
1 — 1 15

— 80 1 ---
— 60 --- 65
— 20 --- 24
— 19 --- 22
— 30 _ 35
— 25 — 27
— 18 --- 22
— 45 --- 50
— 40 --- 45
—  40 --- 45
— 40 --- 50

Q
3  Z __

«7
32

— 66 --- 68
— 42 --- 44
— 28 --- 32

2 — 2 50
1 75 2 ---
2325 2 50

— 85 — 90
— 48 — 60

1 37% 1 40
1 40 1 45
1 — 1 25

—  90 — 95
— 80 _ 85
—  70 — 75
— 80 — 90

9 — 11 —
8 — 9 —

18 — 23 —
—  40 — 44
—  50 _ 55
10 80 14 70

spiesznie usunąć 
Bzei o*oAn- • w Prowadzeniu śledztw po najwięk- 
w krain n przyp*87wać trzeba mnożenie się zbrodni
chłosty, ja”  wifh Z“Ś znieflieaiu kary kaJdan 
już ganimy J68Z0.ze oł>ywateli 8{łdzi- A
*.« iii™ " “ h r "  ’01” b
są zeznania obwiń*! ® żaudarmi “  
mogli oskarżonego kren° * êdneg0 
nim zeznania? S podziew aj Żel*Ze 
plinarne wykaże prawdę.

Prostujemy pomyłkęTitozprawa , 
dwom włościanom, obwinionvm „ u przec,w 
s^wa, rozpocznie się dopiero jutro

i
skoro 

będzie zapy- 
jeżeli prawdziwe 
z żandarmów — 

żelazem i wymuszać na 
się, że śledztwo dyscy-

Przyjechali do Krakowa od 17go do ifin„
9° czerwca. 

HOTEL POLLERA: Stefan hr. Potocki wł A 
Kongresówki., S. Segnian z Wiednia, Franciszek Fal* 

wł. dóbr z Palszyna, Karol Otto z Grefenber!" 
Antoni Syroczyński kupiec z Konstantynopola Hu 
Cohn kupiec z Wrocławia, Władysław Kozarśki wł°
d<5br z Jankowa, Bernard Karmin Dr med. z CzTr’ 
niowio, Ryszard Jelier wł. d. z Jas, Tobiasz Goldfarb 
z Mołdawii, Andrzój Donier.wł. dóbr z Barlatn, Anna 
Donicz wł. d. z Barl»tu, Anna Sinałowska z Galicyi, 
bar. Nagy nadporucznik z Wadowio, Jakób Lttne wł. 
, br z Mołdawii, Alois Kasadowski ze Żywca, E. Fil-
w S  j r* kolei z Wiednia» Jakób Bey®r kasy®r z

L w ó w  13 czerwca. {Sprawozdanie tygodniowe). 
W ostatnich ośmiu dniach było dość chłodno i znowu 
mieliśmy deszcz bardzo pożądany ze względu na stan 
zasiewów. Obawy, że tegoroczne zbiory nie najlepiej 
wypadną, jak to do niedawna przepowiadano, zaczy
nają powoli znikać, lubo ciągle panująca posucha w 
wschodnich powiatach każe sięjw tamtych stronach o- 
bawiać zbiorów niepomyślnych. Stan zasiewów psze 
nicy ma być jak najlepszy. W równinach zaczynają 
jnż kosić łąki i w ogóle wszędzie spodziewają się, że 
zbiór siana będzie pomyślny.

W handlu towarowym w ogóle nie było widać o- 
żywienia, a dowóz towarów kolonialnych był nader 
ograniczony. Z Morawii nadeszło kilka pomniejszych 
partyj cukru przeznaczonych do Rosyi, a które ztąd 
powiezione będą na kołach przez Brody. Manufaktów 
i towarów lnianych nadeszły większe partyje i zosta
ły poselane koleją do Czerniowiec, zkąd będą wypra
wione do Księstw Naddnnajskich. W Drohobyczy u- 
żalają się na brak odbytu na naftę. Sprzedano tylko 
około 3500 cetn., z tych 2000 cetn., do Morawii i 
Austryi. Naftę rafinowaną 42pr. do 45pr. płacono po 
10 złr. 50 c. do 11 złr. Piwa dowieziono w tygo
dniu ubiegłym do Lwowa i do Czerniowiec 850 cetn*, 
głównie z Okooima i Pilzna w Czechach. Wy wóz jaj 
ożywia się coraz bardziej i nabiera niepospolitego 
znaczenia. Najwięcej odchodzi do Wrocławia i Berli
na, w przecięciu około 2000 cetn. tygodniowo. W za
chodnich powiatach Galicyi ożywił się wywóz drzewa; 
w tygodniu ubiegłym wysłano ztamtąd przez Kraków 
kilka tysięcy sztuk progów dębowych dla kolei pru
skich. Z powiatu rzeszowskiego wysłano także kilka 
większych partyj budulcu i drzewa, do wyrobów na 
rachunek kupców pruskich. Wrocławski jarmark na 
wełnę nie zadowolnił wcale naszych kupców, ponie

waż w ostatnich dniach ceny Bpadły i nie można by 
ło sprzedać wszystkiego. Płacono wełnę najprzedniej 
szą po 160 do 170 złr., przednią po 150 złr., po 
śledniejszą po 80 do 90 złr. Zapas nie sprzedany 
wynosi około 24,000 cetn.

W handlu zbożowym przy ciągłem spadaniu cen 
coraz większa nastaje stagnacya. Na targowicach pru 
skich ceny podniosły się wprawdzie na początku te 
go tygodnia ale to nie trwało długo, i nie ośmieliło 
też do wywozu. Pszenicę zakupywano tylko na kon 
sumcyę miejscową, celniejszych gatunków już prawie 
całkiem nie ma. Odbyt na żyto ożywił się z powodu 
zupełnego braku ziemniaków, i partye na targ zwie 
zionę przechodzą po większej części w ręce właści 
cieli młynów. Ciężkie gatunki jęczmienia zdatne do 
wyrobu piwa są poszukiwane, i dość dobrze płacone, 
Właściciele browarów użalają się jednak, że takich 
gatunków nie ma, i zwłaszcza w zachodnich powia 
tach Galicyi używają głównie jęczmienia morawskie 
go. Odbyt na owies zmniejszył się znacznie. Loco 
Lwów płacono pszenicę 170 fant* 11 złr., jęczmień 
143 funt. 6 złr., żyto 160 funt. 7 złr., owies 100 
fant. 3 złr.

Na targowicach zamiejscowych były ceny następu 
jące: Bochnia: pszenica 170 funt. 10 złr. 50 c., ję 
czmień 141 funt. 5 złr. 60 c., żyto 160 funt. 6 złr, 
95 c., owies 100 funt. 3 złr. 40 c., handel nieoży 
wiony, odbyt tylko na potrzebę miejscową, o wywo 
zie ani myśleć, ponieważ za granicą mają jzszcze zna 
czne zapasy. Tarnów: pszenica 170 funt. 11 złr. 15 
c., żyto 160 funt. 7 złr., jęczmień 142 funt. 6 złr, 
25 c., owies 100 funt. 3 złr. 25 c., ceny te są tyl 
ko nominalne, ponieważ popytu nie ma wcale. Rze 
szów: pszenica 170 funt. 11 złr. 40 c., jęczmień 
142 funt. 6 złr. 60 c., żyto 160 funt. 7 złr. 70 c, 
owies 100 funt. 3 złr. 60 c., * powodu panującego 
w niektórych okolicach głodu odbyt na potrzeby miej 
soowe ożywiony; natomiast wywóz wcale nie ma miej 
sca. Jarosław: pszenica 170 funt. 11 złr. 20 c., ję  
czmień 140 funt. 6 złr. 25 c., żyto 160 funt. 7 złr, 
15 c., owies 98 funt. 3 złr. dla braku odbytu w han 
dlu panuje zupełna stagnacya.

Bydła rzeźnego i opasowego nadeszło w tygodniu 
ubiegłym koleją lwowsko-czerniowiecką 2000 sz, 
posłana zoBtały do Oświęcima. Z tutejszej targowicy 
oddano na kolej 400 wołów. Trzody chlewnej wy
wieziono 1300. sz. {Gaz. Lw.)

G d a ń s k  13 czerwca. Pogoda przez większą część 
tygodnia była piękna i ciepła, przez dwa dni 
mieliśmy nieustanny deszcz. Wiatr południowy.

W Anglii z powodu braku deszczu,' stan ozimin 
mniej obiecujący, a ponieważ krajowe dowozy nader 
były małe, więc pszenica krajowa w początku tygo 
dnia na wielu placach o 1 do 2 szylingów w cenie 
się podniosła. Towar przywozowy przy równem pod 
wyższeniu dobry miał odbyt, szczególniej pszenica 
wyborowa. W następnych dniach pokup znacznie znów 
się zmniejszył, i ceny tylko nominalnie się utrzymały, 

Jęczmień i groch o 1 szyling tańsze. Owies żą 
dany.

We Francyi popłoch spowodowany przez nienstan 
ne, gwałtowne fluktuacye cen mąki, powoli przemija 
Od trzech tygodni pszenica spadła o 5 frank, na 120 
kilogr., lecz w tym tygodniu ceny na wielu placach 
utrzymały się bez dalszego zniżenia, a na innych 
podniosły się o 60 do 80 cent. na hektolitrze, tylko 
towar podrzędny powszechnie był zaniedbany.

Żyto i jęczmień, tak rzadko ofiarowane, że właści
wie nie mają ceny targowej. Owies o 25 c. tańszy 

Na naszym placu w początku tygodnia pokup był 
dość ożywiony i ceny pszenicy podniosły się w pier 
wszych trzech dniach o 25 do 30 guld. na łaszcie. 
We czwartek nie było żadnej chęci do kupna i na
wet przy ustępstwie 10 do 15 guld. sprzedaż była 
niemożebną. Od piątku tedeneya targu znów się po
lepszyła tak, że dziś płacono ceny nieco wyższe, niż 
w poniedziałek. Żyto również w pierwszych 3ch dniach 

35 do 40 guld. się podniosło, a lubo we czwartek 
15 do 20 guld. spadło, od piątku w cenie się 

wzmocniło. Groch lepszy miał odbyt, w końcu tygodnia 
jednakże mało był żądany i tańszy.

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 
700, żyta 350, owsa 30, grochu 110.

Płacono za łaszt wagi hol. guld. prus.
Pszenicy białej 

szklistej 
pstrej 

ordynarnej

126
127
120
102

—  129 _
— 131 —
— 128 — 
— 117 —z

żyta
jęczmienia . . —. —
owsa —
grochu . . . — — 

wagi korzec polski 
Pszenicy białej 237—243 •

„ szklistej 239—247 ■ 
n pstrej 226—241 ■ 
a ordynarnej 191—220 ■

żyta . . . ----------------
jęczmienia. . 
owsa . . 

grochu . . .
Kursa zam ian. „

Amsterdam 1437s* Warszawa 83 /4.
Aleksander Makowski

680—700
660—710
600— 670
400—510
360—460

60
58
53
35

___________ 16

- 180—240
- 330—410
gr- zip• gr-
13 62 6
20 63 3
10 59 16
16 45 10
— 40 26

— — 21 10
10 36 13____________ 29

Londyn 6-23%. Hamburg 151 »/4. 
iawa 83 7«*

Spółka.

J P r a s e g l ą d  p o l l t y e w n y .

Depesze telegraficzne.

K u rs papierów pien iędzy.

K r a k ó w  18 czerw. żądają płacą

Sreb. poi. st. za lOOzł- 108 106
— nowe obr. „ 113 110

Listy zast poi. bez k. 
Banknoty poi. lOOzłr.

78 76}
438 420

Ruble ros. za 100 rsr. 169 166
Talary prs. za 100 tal. 171 * 168
Bankn. pr. za 160 złr. 89} 87}
Srebro nowe au s tr.. 114} 113
Dukat ważny . . . 6 60 6 45
Napoleon d’or 
Półimperyały rosyjs.

9 34 8 22
9 60 9 35

Listy galio. nowe z k. 76 74}
n » stare „ 80 78

Oblig. indem. „ 67 65}
Ak. k. g. bez k. i dyw. 
„ L. Cz. z całą wpł.

307
179}

202
176

Listy banku hipot 88 87
W i e d e ń  17 czerw.
1 Metaliki na w. a. 66 10 54 90
n Pożyczka naród. 63 60 63 40
” J f ^ k i  na m. k. 57 60 57 40
■ Obi. ind. niż. A ust 86 25 86 —
■ a> czeskie. 92 50 91 50
" » węgierek. 76 - 75 60
a ohor. i b. 76 60 75 -

Monachium 17 czerwca, 
układów z szefem jlnego sztabu

Po zakończeniu 
wojska wirtem-

berskiego, podpisano wczoraj umowę tyczącą się 
w s p ó l u i c t w a  nadal twierdzy Ulm.

P a p y ®  16 czerwca Ciało prawodawcze uchwa
liło 183 głosami przeciw 8 projekt ustawy tyczą
cej się pożyczki na przekop Snezki.

P a r y ®  16 czerwca. La Patrie pisze: Na ży
czenie Sułtana, książę Napoleon podejmuje na 
nowo zaniechaną podróż do Konstantynopola. 
Książę porzuci incognito w Bosforze, gdzie przy
gotowano dla niego urzędowe przyjęcie.

Londyn 16 czerwca. Izba niższa odrzuciła 
183 głosami przeciw 87 wniosek Brighta wzglę 
dem rozbioru zażaleń z ‘Nowej Szkocyi przeciw 
unii kanadyjskiej.

Londyn 16 czerwca w nocy. Izba niższa za
mieniona w komitet, odrzuciła w sprawie reformy 
irlandzkiej poprawkę tyczącą się ścieśnień wy
borów 188 głosami przeciw 177. Następnie Izba 
odroczyła się do czwartku.

H a g a  16 czerwca. W Izbie niższej obradowa
no dziś nad interpelacyą Koordera względem u 
tworzenia ministeriam. Rozbierano także pytania 
zadawane rządowi o kolonie i o wychowanie pu
bliczne. Prezes ministrów i minister skarbu Bossę 
rzekł, że złożeniu gabinetu przewodniczył duch 
pojednania, nie zaś Wyłączności. Ministrowie spraw 
wewnętrznych i kolonij przedstawili zamiary rzą
du co do niektórych innych pytań. Jutro dalszy 
ciąg obrad. Izba wyższa zwołana na 22go b.m.

Madryt 16 czerwca. Zapew niają, że ministe- 
ryum następnie będzie uzupełnionem: margr. Ron-  
c a l i  dotychczasowy minister sprawiedliwości, o- 
bejmuje ministeryum stann i spraw zagranicznych; 
C o r o n a d o ,  ministrem sprawiedliwości; Rodri
guez R u b  i, ministrem kolonij; a M ar fo r  i mini 
ster kolonij, obejmie intendenturę pałacu.

Madryt 16 czerwca.[] Urzędowa gazeta ogła
sza wymienione powyżej zmiany w ministeryum.

Zemuii 16 czerwca. Fzm. bar. Gablenz przy
był tu w południe z Belgradu i wieczorem odje
chał do Pesztu, dla zdania raportu N. Panu.

Belgrad 16 czerwca. Propozycya wyszła od 
konsula angielskiego, aby oddać opiekę owdo
wiałej księżnej Julii, zdaje się, że przyjętą zosta
ła. Nowe aresztowania przedsiębrano. Między in
nymi uwięzieni są: pensyonowany senator Gawry- 
łowicz, krewny Karadżiordżewicza, i Paweł Spa- 
sicz, sekretarz sądu apelacyjnego; przy tym osta
tnim znaleziono papiery bardzo kompromitujące, 
z których można powziąść wiadomość o całym 
spisku. Jest on członkiem stowarzyszenia Om- 
ladina“. Trzecim bezpośrednim mordercą jest Ma- 
ricz, a nie Atanaskowicz; był on prezesem sądu 
obwodowego, i za zabicie swojej żony skazany na 
20 lat więzienia, trzymany był na wolnej nodze 
przez nadużycie dyrektora domu karnego w Top- 
czydere.

Belgrad 17 czerwca. W miejscu, gdzie padł 
książę Michał, postawiony będzie za inieyatywą 
Rady miejskiej z dobrowolnych składek po ca
łym kraju zbieranych, kościół mały pamiątkowy 
a w Belgradzie wspaniały pomnik. Nowa odezwa 
rządu namiestniczego zawiadamia lud o pogrze
bie zmarłego księcia, dziękuje mu za godne za
chowanie się w obecnem przesileniu i przez pa
mięć ks. Michała wzywa go do utrzymania dalej 
spokojności i stanu prawnego. Namiestnictwo czu
je się wzmocnionem objawami zanfania, jakie są 
mu okazywane. Lud może być pewnym, że Na
miestnictwo będzie umiało sprawić, iż wola Ser
bii uszanowaną zostanie. Aresztowani poczynili 
obszerne zezoania. Wskutku tego uwięziono sio
strę księżnej Persidy Karadziordżewiczowej (żo 
ny ks. Aleksandra) owdowiałą Łukaczewiezową, 
tudzież pięciu stadentów jako członków „Omla- 
diny“.

Belgrad 17 czerwca. {Pr.) Przedsiębrano no
we uwięzienia. Kosta, Diako, Radowanowicz 
Haricz są właściwymi zabójcami; w Piotrowara- 
dynie ustanowioną również została komisya śled 
cza. W niedzielę odbywać się będą wyboiy. Wszę
dy słychać okrzyki: tylko Milan Obrenowicz! 
Przybędzie on tutaj temi dniami. Po miastach, o 
świadczają się teraz wsie za Milanem. Prawie 
wszyscy ̂ krewni Karadżiordżewicza są uwięzieni, 
gdyż mocno są skompromitowani.

Lizbona 16 czerwca. Donoszą ze źródła pa
ragwajskiego, że 4000 sprzymierzonych, którzy 
chcieli przeciąć Lopezowi związki z twierdzą Ha- 
majtą, napadniętych przez Pargwajczyków, zupeł
nie pobitych zostało.

cie
Mowa jenerała barona Moltkego w parlamen- 
) niemieckim w poniedziałek, z powoda obrad 

nad pożyczką 10 milionów talarów na marynarkę 
' um ocow anie brzegów morskich, sprawić miała 

Paryżu wrażenie, i oczekują pewnego rodzaju 
pośredniej odpowiedzi na nią. Moltke uważał 
Niemcy jako tamę wojen między Wschodem a Z a
chodem, a z tego powodu pragnął, aby Niemcy 
były potężne. W mnem zaś miejscu rzekł- Sa 
siedzi nasi wiedzą, nawet ci co udają iż nie wie 
dzą, że nie myślimy ich zaczepiać. Ale powinni 
także wiedzieć, iż się zaczepić nie damy atoli 
potrzebujemy ku ternu a ra  ii i floty".... Słowa te 
były wyraźnie wymierzone do Francyi, odpowiedź 
przeto ma wyjść z tamtąd.

Nordd. allg. Ztg nazywa wymysłem doniesienie 
ntemationala, iż lord Loftus domagał się od hr. 
lism arka złagodzenia warunków postawionych 
Janii przez Prusy z powodu północnego Szle

zwiku.
Król pruski wrócił do Berlina z wycieczki swo

jej na Szląsk i zamknąć ma parlament 23go b. 
Hr. Bismark wyjechał na Pomorze i przez dłu-m.

gi czas uchyla się od spraw publicznych.
Parlament północno-niemiecki uchwalił 16go 

b. m. pod względem zniesienia ograniczeń prawa 
przez wyznanie, zniesienie przysięgi żydowskiej i 
przypuszczenie żydów do urzędów; odrzucił zaś 
wniosek względem ograniczeń ślubów między 
chrześcijanami a żydami. Również obok innych 
ustaw lokalnej ważności, uchwalił zniesienie ban
ków gier hazardowych.

Constitutionnel z 15go b. m. zapewnia, że repre
zentanci obcych państw w Belgradzie zgodzili się 
na to, aby wybór księcia w tym kraju uważać za 
sprawę wewnętrzną Serbii, w której ludowi serb
skiemu zupełnie zostawioną ma być wolność. Wo
bec tego półurzędowego oświadczenia francuskiego 
zadziwiać musi doniesienie telegraficzne z dnia 16 
b. m. mówiące, iż konsul aDgielski w Belgradzie 
zrobił propozycyę względem oddania opieki nad 
Milanem Obrenowiczem wdowie po zabitym księ
ciu; a ponieważ donoszono również, że księżna 
Julia ma być powołaną do rejencyi, przeto opie
ka nad Milanem oddana księżnie Julit a nie jego 
matce, wiąże się ze sprawą rejencyi i wyboru 
księcia panującego. Tym sposobem konsul angiel
ski wdaje się w sprawę elekcyi.

Wszystkie zabiegi partyi będącej dziś w Serbii 
u władzy skierowane są ku temu, aby Karadzior- 
dżewiczów skompromitować i uczynić podejrzanymi 
o zabójstwo ks. Michała. Dla tego z góry przed 
rozpoczęciem jeszcze śledztwa, już ich za sprawców 
obwołano; aresztowanie zaś wszystkich niemal 
krewnych ks. Aleksandra nie jest jeszcze żadnym 
dowodem. Pod wpływem tego zarzutu wybory do 
zgromadzenia narodowego mające się odbyć w 
niedzielę, wykluczą większą część stronników da
wnej dynastyi i utorują drogę wyborowi w dniu 
2 lipca młodego Milana. Nie sami zaś tylko k re 
wni Karadżiordżewicza są uwięzieni, lecz oraz 
wielu członków stowarzyszenia „Młodej Serbii," 
którego hasłem ma być wybobycie się z pod 
zwierzchnictwa Porty i utworzenie carstwa serb
skiego. Spisek na obalenie Obrenowiczów miał być 
szeroko rozgałęziony i sięgać aż w głąb posiadło
ści austryackich. Z tego zapewne powodu zasiada 
w Piotrowaradynie komisya śledcza. Syn zdetro
nizowanego księcia Aleksandra Piotr miał udać się 
na granicę serbską i przebywać ma w Zemu- 
niu. Kandydat na księstwo Milan Obrenowicz, 
który miał jechać do Belgradu, zatrzymany został 
w Paryżu, albowiem obecność młodego chłopczy
cy podczas wyborów mogłaby dać powód do za
mieszek, a nawet, jak  się obawiają, zagrażać jego 
życiu.

Donoszą z Nowego Jorku 6go b. m., że proces 
przeciw Jeffersonowi D a v i s  odroczony do listo
pada; wczoraj zaś donoszono, że tylko do paździer
nika. Miał on się już stanowczo odbyć, to w lu
tym , to w ma j u , a wreszcie w czerwcu. Z tego 
ciągłego odkładania tego procesu można się prze
konać, iż dowody zdrady stanu , któremi chciano 
zgubić byłego prezydenta konfederacyi richmondz- 
kiej, są tak słabe, jak  dowody zbrodni stanu prze
ciw Johnsonowi. — W senacie washingtońskim 
postawił Sumner wniosek, aby senatorowie gło
sujący w procesie prezydenta Johnsona przeciw 
niemu, byli za swoje wotum odpowiedzialnymi.

Z Vera Cruz dowiadują się w Nowym Jorku, 
że M a r q u e z  publicznie zaprzecza, aby zdradził 
Cesarza Maksymiliana. Wojna domowa w Mexykn 
trwa ciągle.

W Lima obawiano się wybuchu wojny między 
rpltami Chili i Peru, które jak  wiadasno, -stawały 
niedawno solidarnie związane przeciw Hiszpanii.

Podając wczoraj wiadomość z teatru wojny 
w Ameryce południowej, wyraziliśmy wątpliwość* 
czy się potwierdzi doniesienie ze źródeł brazylij
skich o zamknięciu ważnej twierdzy Humajty, o- 
koło której cała ta długa wojna w krajaeh La 
Plata toczy się. Dziś z przeciwnego obozu dono
szą, że nie Paragwajczycy zostali pobici, a twier
dza zam kniętą, lecz przeciwnicy ich, którzy pra
gnęli prezydentowi Paragwai jen. Lopezowi prze
ciąć drogi między obozem a wspomnioną twierdzą.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gi&sn'.‘
Pary® 18 czerwca. La France dowiadaje się, 

że Risticz odjedzie z młodym Milanem do Bel- ' 
gradu dopiero po wybraniu go przez sknpezynę 
księciem panującym. — W ciele prawodawczem 
sprawozdanie budżetowe obstając przy projekto 
wanych redukcyach odpowiednich zmniejszeni 
pożyczki o 28 milionów, mówi, iż dokonane uzbro
jenia nie ukrywają bynajmniej w sobie tajnej my
śli wojny. Francya nikomu nie grozi, ale też ni-/ 
kogo się nie lęka. Francya i rząd  francuski szcze
rze pragną utrzymania pokoju. Wszystko uspra-; 
wiedliwia przekonanie, że pokój nie będzie na
ruszonym.

Belgrad 17 czerwca. Gazeta urzędowa mówi, 
iż wszystkie państwa poręczające pozostawiają 
Serbii zupełną wolność w obsadzeniu tronu ksią
żęcego. Aresztowania trwają ciągle. Na żądanie 
rządu serbskiego odbywały się w Zemuniu rewi- 
zye domowe.

Kursa. W i e d e ń  18 czerw, godzina 2 po połud. 
Metaliki 67-30. — Metaliki z kuponem majowym 
i listopadowym 68'50. — Pożyczka narodowa 
63’— . — Losy z roku 1860 84.—. — Akcye ban
ku 709.— Akcye kred. 190*60. —  Londyn 116*15.— 
Srebro 113*75.—  Dukat 5*531/i.

P a r y ż  17 czerwca, wieczór. Renta 7017.

5i Obfind.galioyja.
■ buków. 

* » „ siedmg.
Pożyczka głod. gal.

L is ty  zastawne. 
5J Banku nar. losow.

Galicyjskie . . 
5i l  Węgierek, los. 
5j Boden Cr. austr. 
Poiyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839

„ » » 1854
i» » • I860
,  » » 1864
„ Como-Rente.
„ Kredytowe .
„ żegl. par. na D. 
,  Ks. Esterhazy 
„ Księcia Salm.
» » , Palfy-
„ ks. Klary . .
„ hr. St. Genois 
„ miasta Budy 
„ ks. Windisong. 
■ hr. Walds tein. 
» hr. Keglevioh. 
t Rudolfa . .  _

żądają płacą

65 75 66 40
66 60 65 —

70 _ 69 50
100 50 1O0 —

96 80 96 60
74 — 73 —

92 75 92 50
99 75 99 35

166 25 165 75
79 50 79 ___

84 30 84 30
87 85 87 65
22 — 21 5!)

135 75 135 25
94 — 93 50

150 — —

35 50 35 ___

27 50 27 ___

28 50 28 ___

25 75 35 50
25 — 26 ___

19 25 18 75
22 75 32 25
13 75 13 35
14 60 14 —

AJcc. bank. i przem. 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytów. _ 
Żeglugi par.na Dunajn 
Kolei półn. Ferdynan, 

„ rządowej fr.-a.^
„ zachodniej o. El. 
„ Pardubiokiej 
„ południowe) 

ks. Rudolfa ZOO fl. w. a. 
,  Galicyjskiej 
„ Czerniow- 

Oblig.pierwi 
Koi. Ces. Elż. s |  za

— lOOfl.k.m.
(sr.pr). 100 fl. w. a. 
[Emis. 186*) „ . r 

Rząd. St. 500 fr- 
.  „ „ Emis 1867 „ 

Kol. połud. S t 600 fr.
„Bony 6? 1675-1876. 
Łol.pół.C.F.lOOfLk.m.
„ „ „ za 100 fl. w. a.

„ w sreb. 6} * „ » 
Kol.Głog. za 100 fl k m. 
Kol. zaohod. Czes. za
300fl.a.w.sr.lC0fl.w. a. 
Kol. połud-pół-niem:
— 6} — sa 100 fl.
— — w srebrze

plM«
711 709
191 — 190 80
505 — 503

1770 1767
257 80 257 60
159 50 159
145 25 145 .
175 40 175 20138 25 138
205 — 201 60
178 ——177 75

101 25 100 76
84 75 84 50
83 50 83 25119 — 118 50117 75 117 5098 — 97 75208 50 208
89 — 88 5087 50 87

101 — 100 50
75 — 73

83 50 83

78 __ _ 77 50
86 76 85 50

tfldają p lac*

Kol.GaI.K. L.300 f l.  w.a
_

w srebrze 5 J  za 100 95 — 94 50
Kol.Gal.K.L. Emis. H 89 — 88 50
Kol. Lw. Cz.po 300 fl.
— (w sr. 5* zafl. 100.) 76 — 75 50
,  „ „ Emisya 1867. 

ks. Rudolfa po 309 fl.
80 60 80 —

— (wsr.5*zafl. 100 82 25 81 75
Kol. 1. Sied. f l. 200 a. w. 81 76 81 25
„ półn. czes. po 300 fl.

a. w.wsr.po5» zal00„ 90 — 89 —
Tow.Źegl. par. naDu: 
— — za f l.  lOOm.k. 94 — 93 50
Austr. Loyd fl.lOOm.k. __  __
Koi. Czes. po 300 fl.
— (w sr. 6}zal00fl.) 92 — 91 50

Waluty.
Cesara, korony .  .  . __  — 16 45

„ dukat na wagę —  — -----------
„  — obrączk.' 5 54 5 53

Złoto al marco . . 5 53 5 51
Sapoleondory . . . 9 34} 9 24
Fryderyki................ 9 68 9 63
Luidory (niemieckie) 9 48 9 43
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie

11 65 11 60
9 55 9 50

Srebro ..................... 113 75 113 65
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe .

114 50 114 —
1 71 1 70}

Pruskie bilety kas.
L w ów  16 czerw 

Dukat holenderski .
,, cesarsKi. . . 

Półimperyał rosyjski 
Rubel sreor. rosyjski
™ ,» PaP- »la lar p rusk i. . . 
Listy gal. b. kup. w. a.

.» » k.
Listy zast. banku hip. 
Obligi indem. b. kup. 
5 J Pożyczka naród. 
Akc. kol. gal. b. kup.

„ „ lwow.- ozer.
Akcye banku hip. gal.

W a r n a .  16 czerw, 
Listy zast. 1 ser. rab. 

» ’» * ser. ,
kupon , 

Listy likwidac. > 
kupon „ 

Pożyozka r. 1865 „
„ r. 1866 , 

Kolej wars*, wied. „
„ warez. byd. ,
,  warez. teresp.

żądają
1 70j

5 54 
5 56 
9 50 
1 82 
1 58 
1 71j 

73 70 
77 354 
88 76 
66 15

201 50 
179 —
71 50

płaoą 
1 70

5 50 
5 52 
9 42 
1 78 
1 57 
1 70 

73 25 
76 90 
88 —  

65 70

200 -  

177 75

82 67 
75 40

66  —

131 -  
129 —

60 —

83 35 
76 10 
1 93“ 

65 67 
17{ -

138 —

69 33 
89 -

O D PO W IED ZIA LN Y  K ED A K TO B 1 WYDAWCA

Antoni Miiobukowski.

Pociągi osobowe na kolejach idaznyth
od lOgo Czerwca r  b.

e i e k o d s ą *
Krakow a  do W iednia, Wrocławia 7-10 rano; 3.S0

południu -  do Warszawg i Wrocławia o goaz. 
8 rano — do Lwotim 10.30 r co; 8.30 wieosdr— 
do Wieliczki 11 rane.

Wiednia do Krakow a  7.1» rano; 6.30 wieczór:
G ranicy do Szczakowy- o  godzinie ll.* 7  przedt połu 

dniem; 2.6 W> południu,
Szczakowy do Krckow a  2.61 po południu;, L w ow a lo  K rakow a 5.10 rano; 6.*o w iec 

-  do Krakowa  9 wieczór;£ Przemyśla do uranow a  » rano. 
t  Wieliczki do Krakowa  5.40 wieczór. 
t  Mysłowic do K rakowa  1 po południu.

l * n y c h o 4 r ą :
do Krakowa z W iednm  9.46 rano: 7.45 w ieczó r.-s  Wre 

cfauita o godzinie 9.45 ranó =  i  Wrocławia 
Warszawy, M ysłow ic  i Szczakowy 5.21 wieczći 

ze Lwowa  2.51 popołudniu; 6.11 rano— z Wia 
liozki 6.16 wieczór, 

do r ze tn y ila z  Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.39 rano; 8.36 wieczór 
do Wiednia z Krakowa 6.17 rano, 7.37 wieczór



Oryginalne 
F ra n c u sk ie  

i Hiszpańskie

CZAS z Piątku 19 Czerwca 1868,

purutives a o t r u m im

Z  R O Ś L I N Y  M ATIK O J

Tendler’sche Ausgabe.

Ł .  B O R V E R  S
gesammelte Schriften. 

Miniatur-Ausgabe. 12 Bandę 
2  fl. 5 0  k r .

Vorrathig in alien Buchhandlungen. 

In K rakaa bei Julias
(1132-1-3.) W t i d t

rPadaczka jest wyleczalną.
Wskazówka, aby Padaczkę (Epilepsyę) 

yi krótkim czasie radykalnie wyleczyć u- 
niwersalnym środkiem nielekarskim— wy
dana przez Fr. A. Quante Fróndhoff, Wa- 
rendorf w Westfalii nakładem wydawcy, 
1868 r , zawierająca zarazem lianę, czę
ścią urzędowo stwierdzone, to jest przy
sięgą poparte, świadectwa, i pisma dzięk
czynne ad szczęśliwie wyleczonych z wszy
stkich prawie europejskich miast, jako też 
z | Ameryki, Azy i itd., — na bezpośrednie 
opłacone zamówienia rozsyłana jest bez
płatnie przez wydawcę. (1136-1-3)

listów zastawnych; galic. Towarzystwa kredytowego przy 51 tein ciągnieniu na dniu |
6 Czerwca 1868 r. w sumie 176,210 złr. w. a. wylosowanych, które od d 

1868 r. w imiennćj wartości gotowizną wypłacane będą.

Uwiadomienie. C. k. uprzyw p i e r w s z a

FABRYKA
z K O Ś Gil

J  IPichtnera i Synów]
w Alzgersdorfie przy W iedniu

przy nadchodzącej porze PP .

Ponieważ dotąd nam nie odesłano z 
wielu miejscowości sprawozdań i p ienię
dzy ze sprzedały losów, przeto nie mo
żem y ogłosić rezultatu łoteryi na dniu 
2 Czerw da 1 8 6 8  roku w Jdśle odbytej 
W zywam y przeto w szystkich , którzy 
tych sprawozdań nie nadesłali, by tako-1 . ;
we jak najspieszniej wraz z pieniądzmi I ”Ya*Ciciiełi dóbr i gospodarzy w iejsk ich ,  
ze sprzedaży losów uzyskanemi przysłać j tego roku zaopatrzyła się w  w i e l -  
raczyli, z tem zastrzeżeniem , że lo s v lu i  ( . n a i l  co do I g a t u n k u  w s * e e ł i -  
nieodesłane do 1 Lipca 1 8 6 8  roku : 
sprzedane uważać się będzie.

Jasło dnia 1 5  Czerwca 1 8 6 7  r.
W imieniu Komitetu głodow ego  

PrezeS
Marceli Łętowsfei

(1141-1*8).

m ą k i  z koś c i ,  i że|  
takową po cenach u-

Drukarz litograficzny,
siadający zaszczytne świadectwa, poszu- 
ije umieszczenia w zakładzie litografi

cznym w Galicyi, lub innym kraju koron
nym Cesarstwa austryackiego.

Bliższą wiadomość powziąść można w Kra 
kowie przy ulicy S. Jana Nr. 311 na dole,

L

k i  z a p a s  co 
s t r o n n i ®  znanej 
sprzedawać będzie 
ńiiarkowatiych.

Zwracając powtórnie g ł o w n i e  uwagę 
na to, iż jedynie obstalunki przesłane na 
ręce pana S z y m o n a  G o l d m a n n a [ 

w  T a r n o w i e ,  
umocowanego Ajenta na całą Galicyę, I 
z r e a l i z o w a n e  zostaną, uprasza PP. 
właścicieli dóbr i gospodarzy wiejskich] 
z swemi obstalunkami udawać się do te 
goż pana, gdyż li tylko za tegoż pośred
nictwem z a w l e r z y t e l n i a j ą e e m  3 1 
d o  4 * in ie » ią e z n y  k r e d y t ,  udzielo-1 
nym być może. (1143-1-6)

Syrop Pagliano
Z zaręczeniem prawdziwości jest powyż
szy artykuł po cenie 1 złr. 20 za flaszkę, j 
a po 12 złr. za tuzin do nabycia u E. 
Aglera w Wiedniu Ungargasse Nr. 3. Za
mówienia wypełniają się za pobraniem na 
leżytości pocztą. ( 1 1 1 6 - - 3 )

135
782

2620
2818
3568
3622
5289
5421
5477
5534
6157
6710
7087
7174
7236
7542
7569
7583
7624
8669
9 3 3 8
9738
9798

10093
10133
10171
10779
11015
11027
11156
11161
11233
11305

11518 
11747 
11962 
11984 
12657 
12803 
12916 

1117 
1158 
!30 

>397 
5438 

13527 
13567 
3618; 

13730 
1 3732 

3846 
3876 
[3897 
l3922 
3960 
13963 
.3979 

13995 
14081 
14171 
14370 
14477 
'14607 
14752 
14801 
15579

16100
16260
16290
16315
16318
16323
16408
16832
16841
16868
17112
17184
17418
17519m
17799 
17910 
18289 
18468 
18629 
18696 
18743 
18790 
18835 
18969 
19031 
19137 

' 19187 
19219 
19306 
19507

S. IV. Serya V
382 342 9368 14452
752 881 9436 14497
990 1146 9459 14540

Up6 1326 9567 14554
1108 1361 9971 14573
1341 1423 10050 14586
1892 1460 10105 14588
2624 1629 10176 14604
2699 1665 10712 14616
3165 2111 11159 14687
?J99 2137 11178 14841
3238 2152 11182 14933
3874 2204 11313 15102
3905 2207 '11377 15117
3932 2277 11378 15320
4086 : ' 2284 11555 15326
4491 2326 11683 15991
4492 2358 11748 16Q41
4790 2381 11802 16287
4811 4145 11912 16318
4818 '4238 12053 16350
4876 4308 1-2246 16385
4952 4435 12319 16395
'5024 4501 12366 16442
5088 5710 12370 16462
5313 6812 12465 16619
5326 7003 12492 16625
5617 7031 12516 16635
56961 7383 12582 16670
5698 7431 12800 16675
5741 f;7640 12832 16720
'6053 7830 13109 16731
6209 7856 13187 16771
6230 7903 13246 16774
6234 7909 13253 19650
6288 8267 13274 19669
6361 8341 13444 19809
6650 8366 13458 20388

‘f 6800 8383 13485 20655
6810 8481 13527 20761
6853 8647 13612 21071
7160 8799 13665 21404
7194 8947 13838 21829
7521 9016 14337 22189

l 7901 9304 14404

Jest to nieoce
nionŷ  środek 
prosty i tani,

a n i e z | a w o d n  y 
przeciw  najupor- 
o iyw sjjai zatwar- 
dieniom  żółci, n 
muleniu żołądka, 
zapaleniu kiszek; 
boleściom żołądka, 
wyrzutom naskór- 
n y m , reum atyz, 
m o m , podagrze, 
brakowi regular- 

| ności miesięcznej w wieku krytycznego przejścia 
pt. w  ogóle przeciw  wszelkim słabościom 

| z nleczystośei i zepsutych humorów pochodzących.
Prawdziwe Pigułki Cauvina konserwują 

I się bez uszkodzenia czas bardzo długi 
Wynalazca od niedawna przygo 
umyślnie zastosowane do klimatu

Dostać możną w K r a k o w ie  w A 
Brunona M iczyńskiego i „pod Baran 
R edyka  — M ikolasza  we Lwowie —

I wicza w Poznaniu,

d e C A U V I N , d e P A R I S

owuje je 
Polski.

itekachpp. 
:iem“ pana 

Mankie 
(737-9-)

Kąpiele siarczane i rzeczne
tudzież

kuracya żętycą
otwarte zosta ły

W LAT0SZYN1E,
ćwierć mili od stacyi kolei żelaznej 

w D ę b i c y .
Ceny po i.ieszkań i potraw w nowo wy- 
restaurowanym Zakładzie kąpielowym są 

bardzo umiarkowane.
W  Latoszynie odbywa się właśnie teraz
hodowla jedwabników.

(1145-1-4)T

R u r k i  p r z e c i w  a s t m i e ,
aptekarza L e v a s s e u r .

Leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze astmy 
Dostać można w Paryżu na ulicy de la Mon- 

naie 19, w Krakowie u Wgo Miczyńskiego, we 
Lwowie u Piotra Mikolasza (73fł-6-)Tńcza  w Poznaniu._________________ | (737-9-) Lwowie u Piotra Mikolasza (73Ś-6-)T

Śwle: e transporta

P O R U M - C E N E M ,
powszechnie znanego ze swój dobroci, 

handlowego
nadeszły do domu

F. J. Klrchmayera i Syna.
w KRAKOWIE. (958-5 6)

Dyrekcya galicyjsk.

W I  U H  A - l
Największy austr. handel 

wywozowy i przywozowy wina

A L .  F  L  O  O  H
Wien, Backerstrasse Nr. 8.

Zaleca swe wyborowe gatunki prawdzi- 
Wych win Wg perskich, austryjachich, fran
cuskich, hiszpańskich desserowych w nie- 

sfałszowanej jakości po następujących 
niskich cenach.

Oryginalne napełnienie za dużą flaszkę.
YOslauer, biały lub czerw ony....... 4u cnt.

„ Ausstich „ „ ............... 60 cnt.
Ruster Ausbruch............................... 70 cnt.
T o k a js k ie ........................................... 1 złr- cnt.
Tokajska essencya.........................

W ina Bordeaux
Medoc, St. J alien, St. Es7ćphe . . 1 złr. 70 cnt.
Chateau M argaux................................  złr. 50 cnt.
Chateau Lafite grand vin . . • 3 złr- —

Wina Szampańskie.
Geisler et Cp.. . . 'T 7 T T 7 T 2 r .  50 cnt.
Heidsiek et Cp.....................................* z(r- c ?•
Napoletn grand vin •  2 złr. 50 cnt
Aubertin et Cp......................................3 zh\ 76 ont.

Wina deserowe.

Promesy kredytowe
x 1 8 5 8  r .

któreini 2 5 0 , 0 0 0  Złr.
w  d. 1  L i p c a  wy

grać można, są do nabycia po 3  złr. 
5 0  c. i 5 0  cnt. za stempel, a na 

1 0  sztuk 1 bezpkatnie u 
V o e l c k e r a  e t  C o m p ,  

w W iedniu, K olowrat-R ing 4. 
Opłacona przesyłka wykazu wygran 30 cnt. 
Polecenia za pobraniem całej należytości 

pocztą nie mogą być wypełniane. 
(1061 3-3)

Towarzystwa kredytowego wzywa niniejszem posiadaczy 
U. .  - L ,  >-•- 3i Grudnia|

ponieważ 
gdyby więc ku-

nowyższych listów  zastawnych, abv się po w ypłatę kapitału, od dnia 3 
1868 począw szy, do kassy tegoż Tow arzystw a we Lw ow ie zg ło sili,
procentowanie tych listów  zastawnych z oznaczonym  dniem  ustaje; gdyby więc 
nony za dalszy czas w ypłacone b y ły , przy odbieraniu kapitału  odtrącone zostaną. 

tJo rachunek T ow arzystw a kredytow ego w ypłacać także będą p ow yższe list'N a  rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać 
(stawne — następujące d o m y  handlowe:

K r a k o w i e  F. J. RIRCHMATERw

listy za-

I  SY W ,
Poznania Maurycy i Hart-w  „ T pnn Kronenbere — W Brodach Halberatam i Nierenstein, — w Poznania Maurycyi H»rJ_

ia^Mamrotb - w WUdńia lendl.r i Spółka. -  w Pradze Lippmanń Synowie -  w Berlinie M.ndel- 
ihn i Spół. -  w Dreźnie Michał Kaekel,-w Wrooławiu Ignaoy Leipziger i Spółka, -  we Frank-wig

eohn i Spół.
| furcie n. M. Bracia Bethmann.

We Lwowie dnia 6 Czerwca 1868. (I111-3)T

3 złr. 60 cnt.

Z dniem l Czerwca otwarte zostały

IKĄPIELE SIARCZANE
w SWOSZOWICACH

i i i  od K r a k o w a  o d l e g l e .

Muscat L u n e l..................................... 3 złr. —
Old-Scherry..........................................3 złr. —
Malaga, bardzo stare......................... 2 złr. 60 cnt.
Madeyra d r y ......................................3 złr. 50 cnt.
Zamówienia różnych gatunków win będą w skrzyn
kach po 6 flaszek lub w beczułkach od j wiadra 
natychmiast wypełniane za pobraniem należytości 
i opłatną przesyłką pieniędzy- Szczegółowe cen

niki darmo i opłatnie. . . . .  
Kupującym wiele wina, restauratorom, właścicie
lom hotelów, handlarzom wina udziela się odpo

wiednią zniżkę. (1131-1-48).

D o wynajęcia
od 1 Lipca b. r. na przedmie

ściu Piasek (U 2 6 .2-3)T.

,3  pokoje i kuchnia;
w h a n d lu  Wojczyóskiego. I Słynne swą skutecznością w ody Swoszowickie w rozlicznych ctiorobach,

w icie zaś w długotrwałym g o ś ć c u ,  zastarzałych d n a  w y  oh  cierpieniach, p o 
ra i  e n i u, we Wszystkich chorobach s k ó r n y c h ,  w dolegliwości n e r w ó w ,

n ależą  do n a js iln ie jsz y c h  ŵód siarczanych;
z powodu zaś zawartych w nich części żelezistych, celują nad 

wszystkibmi niemal’ wodami siarczanemi w Europie

miano-

SZPRYCOWANIE
PP. GRIMAULTetG1̂ APTEKARzrw PARYŻU

Szpryco w anie to przygotowuje się z li
ści drzewa rosnącego w Peru, zwanego 
Matiko. Stanowi ono środek niezawodny

R o sy jsk ą  fa m ilijn ą
H o r h a ła  od 1 złr. 60 cnt. do 6 złr. za 
n c r U f l l ę  funt wiedeński.

Okruchy i  herbaty funt wisdeń.
P o łu d n io w o -a m e ry  ka ń s k i  

R n m  P° t zh- za masę z flaszką, jako- 
nUIU też wszelkie gatunki Ram a J»  
maiki i wina Malagi sprzedaje lon- 

Jdyński domhandlowy
G. H. et J. F. Wulff

po*tych samych cenach jak w lon
dyńskich dokach przez

A. M a n  d l a
w Bernie. (U>74-1-15). 

Cenniki franco.

250,000 złr.
są do wygrania w dniu 1 Lipca b; r. na 

mającym się odbyć wielkiem ciągniemy
c. k. pożyczki kolej owej-rządowej

z r. 1858. Główne wygrane pożyczki jzłr.
250.000, 200.000, 150.000, 40.000,
30.000, 20.000, 15.000, 5.000, 4.000,
3.000, 2.500 itd. najniższa wygrana

165 złr. (1078. 1)T. 
Przez podpisanego można nabyć na to cią
gnienie ważnych losów |po cenie za 1 los 
udziałowy 3 złr., 3 losy 5 złr., 7 losów 10 

złr, 15 losów 20 złr.
Łaskawe polecenia za nadesłaniem gotówki 
w austr. banknotach wypełniają się na
tychmiast, opłatnie dodają się do zamó
wień szczegółowe plany losowani?, udziela 
się odpowiedzi na każde zapytanie, po 
ciągnieniu zaś przesyła się uczestnikom 

bezpłatnie listę wygran.
Upraszam zgłosić się bezpośrednio do do
mu handlowego 15 • B e la  w Frankfurcie 

n. M., grosse Bockenheimergasse 63.

Zakład kąpielny w Swoszowicach
przeciw rzdączkom i blenoragiom najupor- praanąc, aby chorzy nietylko ulgę w cierpieniach ale oraz wy- 

i * * " f e s,S r L e. i r  godę i przyjemności znajdowali, dołożył wszelkich starań dla zje-
 ............... 1 dnania tym kąpielom zasłużonego wzięcia.

W tym celu zajfrowadzone zostały łiCZIie u le p s z e n ia ,  
zaopatrzono łazienki we wszelkie potrzeby .wymagane dla zdrowia i wy

gody gości; ” t 1S — t l i   .— ..
urządzono szybką usługę obojej płci;
postarano się o d©l>regO restauratora, a tern samem zape

wniono gościom kąpielowym dobrą kuchnię 'z szybką usługą obok cen umiar-

k0Waurzadz0n0 czytelnie dzienników i czasopism pol
skich* niemieckich i francuskich, w której zarazem będzie 
można dostać do czytania dzieła Iia żądanie.

Ogród urządzony został na nowo i upiększony, postarano S i ę ,  
aby muzyka wojskowa dawała koncerta w łazienkach, 
jak również staraniem będzie Zakładu zarządzić zabawy i rozrywki nietylko dla 
uprzyjemnienia chorym pobytu, ale oraz, aby liczni goście z Krakowa znajdo
wali w Swoszowicach chętne miejsce wycieczek.

Nadto zakład Swoszowicki zostawać będzie pod okiem biegłego lekarza. 
Zamówienia mieszkań, zasięganie Wiadomości i objaśnień o ceny mieszkań lub 

o inne warunki, jak niemniej wszelkie informacye lub stawianie życzeń szcze
gólnych, nadsyłane być mają do

Zarządu kąpielowego w Swoszowicach
poczta Mogilany,

jak niemniej Administracja Czasu podejmuje śię pośredniczyć 
w tym względzie i  u ła tw ia ć  korespondencyę z Zakładem. (883.-i3)

czywszym 
nie pozostawia 
ani nabrżmienia kiszok. —• Pigułki zaś 
napełnione są essencyą z Matiko, połą
czoną z balsamem Kopajwy, a to w celu 
zdwojenia własności leczących tego ostat
niego i odjęcia mu woni nieprzyjemnej, 
jak również zapobieżenia odbiciom i mdlo~ 
ściom, których doświadczają osoby zaży
wające zwyczajne pigułki z balsamu ko- 
pajwy. Dla tego to lekarze we wszystkich 
częściach świata przekładają je dziś nad 
wszelkie inne środki. Obiedwie preperacye 
użyte razem, działają bardzo energicznie, 
każda zaś użyta osobno, działa wolniej lecz 
niemniej skutecznie.

Dostać można w Krakowie w aptekach 
p. Brunona Miczyńskiego i w aptece p. 
Redyka; we Lwowie w aptekach pp. Pio
tra Mikolasza, Berlinera i Rukera\ w Bro
dach w aptece p. Franzosa; w Poznaniu 
w aptekach p. Elsnera i Monkiewicza; — 
w Wiedniu w Składach materyalów ap, 
tecznych pp, Raabe i Róder; w Rzeszo
wie w aptece p. Szaittera. (729-l4)T

a u  INA
LAROCHE

Elixir ten nieporównanie skuteczniejszy od- 
wszelkicr Syropów i Win z Chiną. Na winie hi
szpańskim preparowany nie jest ani zbyt słodki i, 
ani zbyt przesycony winem, ma smak przyjemny, 
a działah bardzo skutecznie na organizmy del 
katne i osłabione. Zalecany jest przez lekarzy 
w bladaczce, zapaleniu żołądka, od
bijaniu, niestrawie, utracie s ił, po po- 
łoffacH, przeciw białym  ..pław om , bra- 
kowl apetytu, trudnemu pnwroto v> 
do zdrowia, a szczególniej przeciw febrom  
trzęsącym czyli zimnicom poBpóWyni 
w naszym kraju. (646-9-1Z) l

Skład główny w* Paryżu na ulicy Drouot N. I&.
W Warszawie w składzie materyałów aptecznych 
p. Gallego. — We Lwowie w aptece p. Piotra  
Mikolasza. -  W Krakowie w aptece p B runo
na Miczyńskiego.j

„Biuro informacyjne Komisyjne Krakowskie"
(A. Gąsiorowskiego & A. Ohme)

hotel Saski, ulica Sławkowska
ma zaszczyt oznajmić świetnej Publiczności, że oprowadza przybyłych obcych 
gości po Krakowie, wskazuje starożytne pamiątki i zabytki, objaśnia, w których 
handlach, fabrykach i u których przemysłowców porobić można najkorzystniej 
ponotowane obstalunki —  uprasza w każdej godzinie udawać się wprost do 
Biura a bez żadnych procentowych wynagrodzeń posłuży z największą przy

chylnością.
Zamówienia na furmanki do Krynicy, Szczawnicy, Rabki, Iwonicza, Myślenic, Za
kopanego, Michałowic, Barana zatatwia, z tą uwagą, że h c Z  p o ś r e d n i ’* 
C tW S I  faktorów w wszelkich interesach najprzystępniejsze ceny obli

czane zostają. (U02.-3).
Poszukuje folwarków I apteki do wydzierżawienia. —? SU- 

kjekt handlowy, Ouwerner, Pisarz, Kucharz, O- 
grodntk i Parobek, znajdą miejsce w Królestwie Polśkićm . S*®r- 

łupku (Szyfru) o pokrycia d*chu (ogniotrwałegę) nabyć można.
D M T S i i b j c k t  h a n d l o w y ,  Guwerner, Piwowar, Ku
c h a r z ,  O g r o d n i k  i Parobek znajdą miejsca w Król. Poiskiem.

Dom handlowy J. Wentzl w Krakowie
dostarcza interesantom  7 letnich arltuszów
kuponowych do L istów  Zabaw nych 1 . i 2 . 
(U33-5) Seryi bez Kosztów portoryi.

W a ż n e  t l l a  K o * | i o t l j  i i !
arna i wyj
alecona dobrym

y  znacznej oszczędności czasu *
ryału z największem zachowaniem od zniszczenia. " ^
ezej bielizny j a k i e j  ręka me jest w stanie wydać- Jkj,ku 
wystarcza, a b y j f  Proze7cv* |  do prania 20

W  <l%Ui‘ Uli*
^  U p F Z y 'W T a  ID  _ 5 Z 3 f Hnavć. nUoiiaa ^no d v n io m .me może być dosyć zalecona dobrym gosp0̂ ^ 0™; 

Dostarcza p * * y  in B C I ,u ‘J

wystarcza, auy w do pran,a 20
zupełnie czysto wyprać. -  Cena jednej maszyny l’ 
złr. z maszyną do wykręcania 30 do 35 złr., z więasi ą szyną 
do wykręcania 40 złr. Wielka nowo poprawna maszyna do pra- 
ni® z kołem BZfiknyiD od 45 do 50 złr. . ,

Przesyłki wypełniane będą bez podwyższenia ceny za Pobra
niem należytości (1129-1-6)

Daniel Schmid, w Wiedniu, 
Gumpendorf, Mollardgasso 41.

Nowy skfad fortepianów
X a d  w i k a 1 M a rk a  w e  L w o w ie  .

w  domu hr. Kahiickiego przy ulicy Majera Nr. 6 3 8

poleca wybór najdoskonalszych instrumentów z najcelniejszy0̂ 1 fabryk wiedeńskićh 
jako to: Streichera, Heitzmana. Bósendorfera itd. itd. po Pfnftch fabrycznych pod 
gwarancyą całoroczną. Listowne zamówienia uskutecznia naJ8pieszniej.

| (1063. -3-)

Zakład przemysłowy Ausch * asenspitz w Wiedniu .
■ ' l i o h l m a r k t  Np. 26,

Mamy zaszczyt polecić Wysokiej Szlachcie i Szanownej Publiczności po prowin- 
cyach austryckich nasz bogato uposażony 8kłaa towarów zbytkowych, sprowadzo
nych z najsłynniejszych domów kraju i zagranicy, towarów galanteryjnych s k ó -  
rxanych, drewnianych, bron*owych , stalow ych, porcelano* 

wych, a to p °  najtańszych stałych cenach:
T o w a r y  s k ó r z a n e :

P o r t m o n e t k i  z złoconemi brzegam'.

od cent. 30 do 1*50 *»• ,
Pugilaresy * 7 ^  V50, 3 d‘0 g” ®'

gami od ct. 35, o ’ 00 o —
z kością słoniową 1 P ^ , Óo 20 złr.

O g n i c z k i  i p u d e łecz^  na z»Pałkl z angielskle-
eo W atterprobf c„ent; do 2 złr.

Potrzebniczki J g f ' z  r o z m S i’ .ameryHań*skie i francusk)0’ , ozinąitemi urządze
niami i róźnemi Przyborami od 5 do 50 złr.

P o t r z e b n ie * * * ?  P  ? najrozmaitszemi u- 
rzadzeniain1 z ajpraktyczniejszemi syste- 
mami z d/ ze^ a 1 ^ ó r y  0(1 a Jdo 30 zfr.

P o tr z e b n i® * * *  o  s z y c ia  w kształcie kufer-
ków torebek, portmonetek, 'szkatułek w ró
żnych fantastycznych kształtach od 1. 3,
2-50, 3,4, 5 do 25 złr. 

j l a p l ’) ’ ‘V* P , s a n i a  z przyborami lub bez 
tychże ze skóry, jedwabiu i drzewa w ce
nie od i  do 30 złr.

T o r b e c z l i i  i l ą i n s k i e  skórzm e, aksamitne, 
p uszowe, jedwabne w najnowszej formie,

'* 1,50> 2-50 do 8 złr.
A l b u m y  w formacie ósemki, ćwiartki, i w ięk- 

kszych, oprawne w skórę, jedwab, kość

słoniową, bronz, szyldkret i porcelanę — 
malowane, wyciskane, haftowane z ozdo) 
bami bronzowemi, jako też prawdziwe fran
cuskie z muzyką (grające 2, 3, 4 i 5 sztuk- 

na 25 obrazków ód 75 eat. 1, 1-50, 2 do 5 złr. 
na 50 „ " B złr. 1'20, 2, 3, 4, 6 do 36
na 100 . u. B B 3, 4. 5, 6, 8 do 60.
na 200 „ , , , „ B ja 5, 8, 10, 12, 15 do 80

Towary drewniane: 
r z  y b o r y  p iś m ie n n e ,  od 1‘20 do 8 złr. 
P o d s ta w y  na zegarki od 1, 3, 3, 4 do 5 złr- 
b zk a tu Y k i na rękawiczki, klejnoty, cygara, 

herbatę, cukier, rozmaitej wielkości i wy
konania, z szlachetnych gatunków drzew, 
od 2-50, 4, 5, 6. 8, 10 do 50 złr. 

W a c h la r z e  malowane, przeszywane jedwabieni 
według francuskich, angielskich i chińskich 
wzorów, od 60, 90 cnt., 1-20. 1‘50 do 6 złr 

L a s k i i  S p ic r u ty  naturalne, trzcinowe, juch
tem obciągnięte, z rączkami z kości sło
niowej, z rogu srebra i innemi podobizna
mi od cent. 50, 70 , złr. 1, 1\50, 2 do 10.

Pozłacane towary plaque:
-Ł a ń cu szk i krótkie j  długie od złr. 1, 2, 3 do 5. 
B r o s z e  i  k u lc z y k i ,  w najrozmaitszzch kształ 

tach ze stali, bursztynu, korali od złr. 1- 
3, 3, 5 do 10 złr.

N a s z y j n i k i  plaąuć, podobizny bursztynów, 
 ; korali, stali, ltp.

Dalej bogaty wybór garniturów do pisania, odlewów, stolików toaletowych drew
nianych bronzowych, kiórek damskich, ram do fotografij i obrazów, wazonów na kwiaty, 
angiehkich pudelek z wybornemi brzytwami z angielskiej stali (z poręczeniem), angiel
skie filiżanki blaszanne, zegary, kandelabry, świeczniki, przyrządy do palenia, szczotki do 
czesania, do zębów do paznokci, do sukni, grzebinie do głowy i do fryzowania z rogu, 
bawołowego, kości słoniowej, szyldkretu, kauczuku i stali, kalendarze wskazówki dat, 
żwierciadła, nareszcie kuferki i torby podróżne.

W naszym szczegółowym cenniku, w którym wiele set artykułów jest wykazanych, 
ofiarujemy w handlu częściowym i liurtownym równie tanie ceny, —  na żądanie rozsy
łamy cenniki bezpłatnie.

Polecenia za pobraniem należytości wypłacają się sumiennie i szybko. (570-10-12)

C ioionktm i Drukarni , CZASU" W . K ir c h m a y e r tt .
Rządze* Drukarni, Seweryn Dobrzański.


